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Numer pojedynczy w K r z k o w i e  i #e L w o w i e  kosztuje 10 centów.
:

Prenumerata wynosi: ,

rocznie:
i f l « J # e o w a  w Krakowie . . złr. 20  . .
f l i ł j B e o w e  we Lwowie- . „ 21 . . . . .
P oenŚ Jk  * państwie Austryackiem „ 24 . .

do P ru s ............................. tal. 18 *gr. 20
„ iłzeszy niemieckiej „ 21 „ 10
„ Francyi i Anglii frank. 108 . . .  ,
„ Włoch i Szwajcaryi „ 116 . . . .
„ Belgii . . .  „ 8 0 ....................

L i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n c o  do Administracyi „CZASU®. LISTY rekia 
maoyjne niezapieczętowane n ie  ulegsją frankowaniu. LISTÓW niefrankowanyoh nie przyjmuje się.
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kwartalnie. miesięcznic.
złr. 5 . złr. 2

„ 5 e. 26 . • . 2
„ 6  . ,  2 c. 26

tal. 4 sgr. 6 tal 1 ggr.16
- . „ 5  n 10 . . „ 1 „ 26
. frank. 2Y, ,, , o. irank. 40ć
. „ 29 . • . . 1 10
. „ 20 . . . .

RĘK0PI8MA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m eratę  pra tyjm ują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Ozasu“ w Rynku pod L. 38 w domu p. Kirchmaye:* 

na dole, tudziei wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego «a 
jednorazowe umieszczenie ć centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą naSeśytości 

stęplowćj po 30 centów od kaidorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia p m jn m ją : we LWÓW IM w AJe ncyt  n0«asuV^!
p. l y o i t e p  kła r e » k  P l a c  H a l i c k i  Nr. 1. — w Wiedniu p. A. 
O p p a iik  Wollzeile 22.  — Na Francyę i Anglię w  Paryża p. L .  r t a n s k i ,  
Boulevard dn Prince Eugńne, 95. — tylko ogłoszenia z a ś : w W iedniu , w H s t n .  
bnrgH 1 w Frankfiirele nad Menem pp. MMaasmzstmin i F ojłer —v* 
w  Berlinie p. A. K etesszeyer  — w Frankfurcie nad Meneiu p . G. Ł . 
Hawk* «  Cotssp. — w Lipsku p . dznrpk  Knylmr — w W rocła­

wiu : p. /«wk« •* A a m ijk o w su .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „C*AS«

od Igro Stycznia 1866

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 30.—złr. lO. — złr. 5. — złr. 3.
W e Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięoznie.
złr. 31.—złr. 10.50 c.—złr. 5.35 c.—zlr. 3.
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 

rocznie, półrooznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 3 4 .  — złr. 13 .  — złr. 6 . — złr. 3 * 3 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: A dm inistracya „ C Z A S U * *  

w  Rynku g łó w n y m , w dom u p. Kirchma- 
jera pod L. 39.

We Lwowie: w  A jencyi „CZASU** p 
Ignacy H e r  c o  k ,  P lac H alicki pod L. 1.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile  
Nro 22.

W Paryżu: (n a  ca łą  F ran cyę , A nglię i 
B e lg ię )  p. L. P ł o ń s k i ,  B oulevard du 
P rince Eugfcne, 9 5 ; — tudzież w szystk ie u 
rzędy p ocztow e w  kraju i za  granicą.

Prenum erata liczy  się tylko od  Ig o  każ­
dego m iesiąca.

U prasza się  o w czesn e n adsyłan ie pie 
niędzy prenum eracyjnych i w yraźne w yp i­
sanie nazw iska i m iejsca odbioru, i ile  m o ­
żności o n adesłan ie daw nego adresu d iu K O -  
w an ego , a  przynajmniej o zacytow anie nu­
meru tegoż adresu.

Cena „CzaSU** »a g ran icą , ogłoszona  
jest w tytule każdego numeru.

D o numeru dzisiejszego dołączają się li­
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
Szanownym, p p . Abonentom wczesnego prze  
słania prenumeraty.

S te n o g r a f ic z n e  s p r a w o z d a n ia
Sejmu lw ow sk iego  będą przesyłane Panem  
Prenum eratorem  w Państw ie austryackiem  za 
op łatą  2 centów  za arkusz, to jest 1 złr. za 

50 arkuszy druku.
D la  zagranicznych P anów  Prenum erato­

rów w ynosi ta należytość z pow odu opłaty  
p o cz to w ej:
do P r u s ........................................1 tal. 10 sgr.
do Rzeszy niem ieckiej , . 2  „
do F ra n cy i, A n glii, W łoch

i S z w a j c a r y i .......................... 10  franków
do Belgii . . . . . . .  7%  „

Prenum erata na sam o stenograficzne Spra­
w ozdania bez przenumeraty „C Z A SU “ nie 
przyjmuje się.

§& raków 1 6  g r u d n ia .
Że w  spraw ie tak bardzo krajowej, jak  

spraw a g łodow a, w szystkie k lasy  sp ó łeczeń- 
stwa udział brać m uszą i pow inny, żadnej 
nie u lega w ątpliw ości. M iłość chrześciańska, 
nakazująca n ieść pom oc bliźniemu, m iłość kra­
ju, której pierw szym  obow iązkiem  jest rato 
w an ie go od k lę sk i, staw iają w szystkie

klasy na polu rów ności. W szyscy  m ieszkań­
cy ponosić winni ciężary, jakich ow a  p ó ­
łnoc, ów  ratunek w ym agać będzie. W zg lę ­
dy spółeczne, ow a solidarność w iążąca  hie 
tylko m oralnie a le i m ateryalnie w szystkie 
klasy m ieszkańców  w  jedną sp ó łeczn ość  
krajow ą, w skazują rów nież, że u dzia ł w łych  
ciężarach brać winny tak m niejsza jak yrię 
ksza w łasn ość , jak  m iasta i m iasteczka. 
W zględy polityczne są także bardzo w ążne  
w tej sprawie. P o  oddaniu tej sprawy w  rę 
ce kraju, po ośw iadczeniu  rządu w tej 
mierze, zdaje nam się że przyjąć od rządu 
można w szelką  pom oc z w dzięcznością; ale  
dom agać się po nim takowej n ieodpow ia- 
d ałoby m oże ca łk iem  god ności kraju. N ie ­
daw no wprawdzie przyszedł rząd w  pom oc  
Węgrom w  podobnej okoliczności. N ie od ­
d aw ał im w tedy autonomii, zarząd kraju trzy­
m ał w swojej ręce, Sejmu w ęgiersk iego nie 
było, a  nareszcie, co  najważniejsza, o św iad ­
czy ł dzisiaj o tw arcie , iż skarb nie znajduje 
się w  takiem  położen iu , aby m ógł k lęsce  
tej w  Galicyi zaradzić. Zaradzić sobie w ięc  
O alicya  sam a pow inna, słow em , dać dowód  
siły  i żyw otności w  sobie sam ej, w  jakkol­
wiek ciężkich  okolicznościach  do złożen ia  te­
go św iad ectw a p ow ołan ą  została.

Sejmu w ięc  naszego zadaniem  będzie nie 
tylko obm yśleć najtrafniejsze środki do za­
pobieżenia złemu, a le nadto postanow ić naj 
stosow niejszy rozdział w  ponoszeniu ciężą  
rów, a w iadom o, że to w obecnem  smutnem 
położeniu i stanie G alicyi nie łatw o. N ie mó 
wimy tu o podatku, ale skoro ciężary z fan 
d u siów  krajow ych pokryte być m uszą, za­
w sze to na jedno w ychodzi. N ie znam y pro 
jektu jaki w y d zia ł g ło d o w y  w  tych dniach 
ma Izbie poselskiej przedstawić. W iem y  
tylko, że pożyczka trzeebm ilionow a na fun­
duszach krajowych oparta uznana jest za 
konieczną, aby złem u skutecznie zaradzić 
Nie jesteśm y za półśrodkam i. Chodzić więc 
mo że tylko o to, aby fundusze krajow e 
czyli kraj, jak najmniej obarczyć nie co  do 
summy, skoro ta jest potrzebną, a le  co  do 
sposobu i czasu.

N iech nam w olno będzie p o w ied z ieć , iż 
tutaj w łaśn ie widzimy dla w ielk iej w łasn o  
ści sposobn ość w zięcia  udziału  d la niej je­
dynie w ła śc iw eg o  a w ie lce  zbaw ienni go 
dla kraju. Mamy pow ody m niem ania, że 
kilkunastu w ielk ich  w ła śc ic ie li na podsta­
w ie solidarnej hipoteki u zysk ałob y  poży 
czkę o której m o w a , i to na dobrych w a  
runkach. M ówim y kilkunastu, n ieogranicza  
my liczby. Z aciągnąw szy pożyczkę stanęli­
by jako w ierzyciele kraju. W ydział krajo 
w y, któremu spraw a ta ma b yć powierzoną, 
m iałby do czynienia z obyw atelam i i z ni­
mi co  do sp łat się u k ład ał. N ie pow iem y  
w c a le , aby żadnej nie b y ło  z ich strony o- 
fiary, przeciw nie, b yłab y i w ielk a  już w sa ­
mem zaciągnięciu  pożyczki na hipotekę; ale 
też nie potrzeba zdaje się rozw odzić się nad 
ogrom ną zasłu gą , jakąby p o ło ży ła  w ięlka  
w łasn ość w  kraju, u łatw iając mu w yd ob y­
cie się z tak ciężkiej i twardej potrzeby.

N ie znany nam , pow tarzam y, programat 
w ydziału; nie staw iam y też w ca le  projektu,

bez którego się zapew ne w y d zia le  wybornie  
obejdzie. Z daw ało  nam- się ty lk o , że  po­
lityczne w zględy taki udział w ielk iej w ła sn o ­
ści w tej spraw ie nasunąćby m ogły. Z ła że­
nie dow odu s iły  na rzeczy wistem  pośw iece­
niu opartej, w zm ocnien ie autonom ii krpjo- 
wej tak szczytną inieyatyw ą, ulżeńie całem u  
krajow i ponoszonych c ięża ró w , przekonanie 
dotkniętych k lęską g ło d o w ą  w łościan  że 
tak skuteczna pom oc od sw oich  i od 
wniejszych panów  mu p rzy sz ła , oto, m 
m alibyśm y, korzyści praw dziw ie polityczne  
a razem i spółeczn e w ynikające z tak 
postępowania w ielk ich  w łaścic ie li. Nagrodą  
zaś byłoby uznanie pow szechne nietylko na 
w ewnątrz ale i na zew nątrz, a następnie i 
w p ły w , jak iego kraj nigdy nie odm aw ia o- 
byw atelom  o dobro ogólne dbałym  i gor­
liw ym , zw ła sz cza , k iedy tego czynam i na 
polu ofiary i pośw ięcen ia  dow odzą.

da
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IORESPOHDEIGYA CZASD
V, L w ó w  14 grudnia.

(z.) Do komisyi budżetowej wybrani zostali pp 
Pietruski, Kozłowski, Brener, hr. Rossocki, Wę 
żyk, Bocheński, Polanowski, Zatwarnicki, Ludwik 
Skrzyński, Zyblikiewicz. Urlop ośmiodniowy otrzy 
mali posłowie Happen i Witalis.

Na posiedzeniu dzisiejszem odczytano znów treść 
kilku nowo wniesionych petycyj, które odesłań 
do komisyi petycyjnej; między temi wniesiona 
przez posła Krzysztofowicza prośba miasta Stani­
sławowa, o utworzenie katedry polskiego jękyka 
i literatury przy gimnazium tam tejxzem, a druga
0 założenie czytelni.

Następujące z porządku dziennego do pierwsze­
go odczytu wnioski rządowe o zrównanie roku 
administracyjnego z rokitm  słonecznym w zsrzą 
dzie fauduszów krajowych i o zaprowadzeniu ksiąg 
hipotecznych, przekazano bez dyskusyi * na wnio­
sek posła Zyblikiewicza, pierwszy do komisyi bu 
dżetowej, drugi do prawniczej, do której wprzód 
już inny podobnejże treści z niniejszym w związ 
ku będący wnioeek został przekazany.

Posiedzenia dotychczasowe sejma odznaczają siy 
tern, że na każde przybywa znaczna liczba no 
wych wniosków, dotyczących najrozmaitszych po 
trzeb kraju, i rozmaitych stosunków spółeczuycb, 
wymagających zmian i ulepszeń. Na posiedzeniu 
dzisiejszem złożone zostały do laski marszałkowskiej 
następujące wnioski:

Poseł Żuk Skaiszewski, ze względu, że prawa 
propinacyi zostały przez niektóre rozporządzenia
1 przepisy władz politycznych, przez nadawanie 
kouceiyj na wyBzynk słodkich napojów itp. z wie­
lo miar uszczuplone, nadwerężone lub zagrożone, 
wniósł, aby wyznaczyć osobuą komisyę z pjęciu 
członków, któraby się zajęła rozpoznaniem rozpo­
rządzeń i przepisów, odnoszących się dó prawa
■ropioacyi; tymczasem zaś, aby Wydział krajowy 

poczynił u Rządu starania o powstrzymanie npocy 
wykonawczej owych przepisów, któreby uszczuplę 
niem praw właścicieli propiaacyi zagrażać mogły.

Rektor nuiwersytetu Jagiellońskiego Dr. Majer 
wniósł, aby Wydział krajowy poczynił u r^ądn 
kroki o odzyskanie majątku Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, i to wszystkich części jego gdziekolwiek 
są lokowane, a do których uniwersytet Jagielloń­
ski prawa nie utracił, tudzież o oddzielne trakto­
wanie majątku Akademickiego i Zakładów du­
chownych.

Ks. Raczka wniósł o wyznaczenie emerytury 
w kwocie rocznej 2,000 złr. z funduszów krajo­
wych dla p. Wincentego Poła, ze względu na 
wielkie jego zasługi w piśmiennictwie ojczystero

Ks. Stępek wniósł, aby wikaryusze w razie prze 
niesienia z jednej parafii do drugiej nie tracili za 
czas potrzebny na przeniesienie pensyi, lecz aŹeby 
t i  była im zapewnioną za ten przeciąg czasu 
z funduszu letigijnego, równie jak  i wynagrodzę 
nie kosztów podróży i straty sprzętów, tak jajk to 
jest zapewnione c. k. urzędnikom.

Poseł Samelson wniósł o nadanie statutu gmin 
uego dla miasta Krakowa, wedle przedłożonego 
projektu.

Z porządku dziennego uzasadniał Dr Zdań swój 
wniosek o ułożenie prośby do Najj. Pana wzglę­
dem bezpłatnego rozdawania soli dla ludzi i bydła 
w okolicach dotkniętych nieurodzajem pod nadzo 
rem władz krajowych, a to do miesiąca lipca roku 
przyszłego; zaś o zmniejszenie ceny soli o jć d ią  
trzecią część ceny dzisiejszej w okolicach) innych 
Popierał on wniosek swój wykazując glównip ze 
stanowiska sanitarnego konieczność spożywania 
soli i szkodliwe na zdrowie ogółu ludności skutki, 
jeżeliby dla braku środków nabycia takowej mia­
ła być ludność pozbawioną tego niezbędnego do 
utrzymania zdrowia czynnika. Wytknął też wnio­
skodawca, jak  wielka ilość tego skarbu marnuje 
s.ę w bezużytecznie rozlewanej ropie solnej, i pod­
dał myśl używania skazanych wyrok*mi sądo 
wemi zbrodniarzy do wydobywania soli w ko 
palniacb, co zniżyłoby znacznie koszta wydoby­
wania jej. Wreszcie zażądał przekazania wniosku 
do komisyi głodowej lub administracyjnej.

Wniosek posła Zdania przekazany został do ko­
misyi głodowej na propozycyę posła Zyblikiewicza 
i uwagi, że komisya głodowa, mając już prace 
swe niemal ukończone, będzie się mogła niezwło 
cznie zająć tym wnioskiem, gdy przeciwnie komi- 
sya administracyjna obciążona jest nawałem pracy

Nastąpiły dalsze obrady nad regulaminem. Pa 
ragrafy 9 ,10  i 11 przyjęto bez dyskusyi z tnałemi 
zmianami w stylizacyi. Dopiero przy § 12 a ttia  
nowicie przy poprawce posła Krzeczunowiczk, do 
tegóż paragrafu, wyjtśaiającej niedosyć wyrażoie 
w statucie krajowym erzeczone attrybucye sejmu 
a Namiestnika przy rozpisaniu nowych wybęrów 
w razie utraty kwalifikacyi poselskiej przez którego 
z posłów, stanęły pr, e.iw  sobie wybitnie obie ktro 
ny Izby Polacy i Rasini, pierwsi za poprawką p. 
Krzeczunowicza, wyjaśniającą niewyraźne orzecze 
nie statutu krajowego i określającą jasno prawa 
sejmu orzekania o kwalifikacyi poselskiej, Kusini 
»a odrzuceniem p iprawki i pozostaniem przy pier- 
wotnem nasuwającem wątpliwości orzeczeniu usta 
wy, lutowej.

Że sejmowi przysłużą wyłączne prawo rozstrzy 
gania o ważności wyboru posłów, to wedle orze 
czenia statatu krajowego i ordynacyi wyborczej 
nie ulega żadnej wątpliwości. lana rzecz wszakże, 
gdy poseł utraca przymioty wymagane ordynacyą 
już jako poseł po uznaniu ważności jego wyboru. 
Czy wówczas ma prawo Namiestnik rozpisać no­
we wybory, bez zapytania sejmu i bez poprze­
dniego przez sejm orzeczenia, ażali istotnie kwa 
lifikacyę poselską poseł utracił lab oie — tego wy­
raźnie nie orzeka ustawa. Wprawdzie § 6 stat. i 
§ 18 ord. wyb. upoważnia Namiestnika do rozpi- 
s«nia w razie utraty kwalifikacyi przez posła no 
wego wyboru, lecz nie starowi, ażeby Namieśtnik 
był w prawie rozstrzygania, czy poseł kwalifika 
cyę utracił lub nie, bez zapytania o to sejmu. Po­
seł Krzeczuuowicz chce zatem, ażeby w myśl jego 
poprawki w paragrafie rzeczonym wyrażaie wypo­
wiedzieć, że prawo orzeczenia o utracie kwahfi 
kacy i poselskiej należy wyłącznie do sejmu, i że 
przód orzeczeniem arb wały sejmowej Namiestnik 
nowego wyboru rozpisać nie może.

Poprawce tej sprzeciwił się poseł Wężyk. Jemu 
wydaje się orzeczenie statutu krajowego i ordynacyi 
wyborczej tak jasne, że wszelka pi prawka byłaby 
właśnie poddawaniem praw sejmu w wątpliwość. 
Temu ciała przysłużą prawo orzekaiia o utracie 
kwalif.kacyi, któremu przyBluża prawo orzekąnia 
o ważności wyboru. To nie podlega wątpliwości i 
nie potrzebuje objaśnienia, zwłaszcza, gdy N. Pan 
sam rzecz tę objaśnił najwyższym reskryptem z 
czerwca 1863. Rozumowanie posła Wężyka łatwo

przyszło p. Krzeczunowiczowi odeprzeć. Wszakże 
jaź to sarno, żo N. Pan widział się spęwodowa- 
aym wydać ów reskrypt objaśniający, na który 
się p. Wężyk powołał, jest najlepszym dowodem 
obalającym jego rozumowanie, dowodem niejasno­
ści udaw y i potrzeby jej objaśnienia. Wszakże 
reskrypt ów nie ściąga się do wypadku utraty 
kwalifikacyi, lecz do rozpisauia nowych wyborów 
w razie nie wydania certy fikata poselskiego. Poseł 
Krzeczuaowicz podnosi, że reskrypt objaśniający 
aby powszechnie obowiązywały musi być wprzód 
zmieniony W’ustaw ę, do czego właśnie dąży jego 
poprawka. Wątpliwości winna objaśuić ustawa nie
reskrypt. !. ; o i  ^ t Hj

Przed przysiąpieniem do głosowania, zabrał 
glos p. komisarz’ t*iądO#y Tahó, zastępujący miej- 
soe p. Possingera, i zwrócił uwagę ną;, potrzebę 
ścisłego obliczenia głosów, gdyż paragraf niniej­
szy jaao  zmieniający orzeczenie statutu krajowego, 
„żeby stał się uchwałą Izby, wymaga obecności 
irzech-czwartych części kompletnej liczby posłów.

Przeciw uwadze komisarza rządowego stano­
wczo wystąpił poseł Grocholski, odpierający, aże­
by p. komisarz rządowy miał mięsz&ć się do we- 
wcętrzoego porządku l*by. Prawo to przysłużą 
wyłącznie marszałkowi, który się zastu«uje do 
przepisów statutu.

Zażądano głosowania imiennego. Zaczem książę 
oiarsząlek polecił pp. sekretarzom odczytać listę 
imienną posłów wedle podziału na sekeye. Z po­
słów polaków było wielu nieobecnych, Rusini znaj­
dowali się wszyscy oprócz posła Borysiekiewicza. 
Głosowano: tak i nie. Za poprawką p. Krzeczu- 
nowicza głosowali także włościanie polscy i po­
słowie starozakonni, przeciw poprawce wszyscy 
Rasini. Głosujących było 129. Z tych za popraw­
ną 82, przeciw 47, zatem poprawka upadla, nie 
mając za sobą wymaganej statutem krajowym 
większości dwóch-trzecich części głosów.

W następnym § 13 mieszczącym w sobie podo­
bnież jak  poprzedzający zm auę orzeczenia statuta 
erajowego, u ihw Juno opuścić ustęp pierwszy, do­
zwalający wnosić protesty przeciw wyborowi po­
la  do czternasfu dni P > uznaniu przez Izbę wa- 

żiośoi wyboru. Za opuszczeniem rzeczonego ustępu 
przemawiali posłowie: ks. Pawlików, Naumowicz, 
Kaczała, który do niego wniósł także poprawkę, 

już po zamknięciu dyskusyi, która wszakże uie 
z..alazła poparcu; — pcSeł Zakrzewski wniósł do 
paragrafa tego poprawkę a raczej dodatek, orze- 
zający, że dopózi sojcu nie uzna nieważności m an­
datu, nie lnugą być w żadnym razie rozpisane 
nowe wybory. Docbodzinie 1 uznanie przysłużą 
wyłącznie sejmowi. Poprawka p. Zakrzewskiego 
orzeka tedy tó samo innemi BłoWy co pbjlTzednia 
poprawka p. Krzaczuuowicta, przeciw której tak 
stanowcią walkę wytoczyli Rasini. Pomimo tego 
poprawka p. Zakrzewskiego została jednomyślnie 
przyjętą. Otóż mały przykład konsekwencyi Btron- 
niczej.

Projekt rządowy do ustawy
obowiązującej dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 
1 Wielkiem księstwem Krakowskicm względem or­

ganizacji powiatowej.
(Dokończenie.)

R o z d z i a ł  II. O z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  re-  
p r e z e n t a c y i  p o w i a t o w e j  i w y d z i a ł u  

p o w i a t o w e g o .
O zakresie działania reprezentacyi powiatowej 

w ogólności.
§ 49. Do zakresu działania reprezentacyi powia­

towej należą wszystkie sprawy wewnętrzne odno­
szące się do wspólnych interesów powiatu i jego 
przynależących.

Reyrezentacya powiatowa jest w tych sprawach 
orgaaem obiadującym i uchwalającym Władza 
wykonawcza nie pizysłuża jej.

O zakresie działania reprezentacyi powiatowej 
w szczególności.

§ 50. Do spraw reprezentacyi powiatowej

Gzęść literacko -artystycioa.

R O M A N S
uczciwej kobiety.

(Ciąg dalszy).

XVI.
Zmienił kolor twarzy i rzekł wzruszonym gło­

sem:
„Czego się lękasz? oto samego siebie; a kie­

dy już mam wyznać szczerą prawdę, której prócz 
Pani nikt nie słyszał ode mnie, tedy dla tego wstę­
puję do Trapistów, aby tam wiara moja bezpieczeń­
stwo znalazła. Nie inaczej, lękam się o moją wia­
rę, we mnie bowiem jest jakby dwóch ludzi, dwie 
dusze, dwa rozumy . .  W głębi sumienia mego od­
bywa się bój do upadłego, który mię przestrasza. 
Czemuż do moich żądz heroicznych, łączy się zbyt 
miękka wyobraźnia lubiąca wszystko co piękne, co 
poetyczne? Czemuż w głębi duszy mam zarody 
wszystkich cnót męzkich i wszystkich niewieścich 
słabości; pragnę cierpieć i używać, mieszają^ do 
surowości chrześciańskiego Brutusa łatwe kwilenie 
kobiety.. . .  Jakież to mixtum compositum ze 
mnie“ l . . .  Zdaje mi się, wielebny Ojcze, że ten 
pan Dolfin należy do znanego ci dobrze rodzaju u- 
mysłów. Zapewne nieraz już spotkałeś taki ekem 
plarz. Nie jest to wcale rzadki przypadek spo­

tkać tę chorobę duszy męczącej się, która raz wie­
rzy, raz nie wierzy, i ucieka się do postów i bi­
czów, aby zwątpienie stłumić. Łatwo pojmiesz, 
ze słuchając tych wyznań mego gościa nie umiałam 
się zoryentować, tylko dziwiłam się osobliwemu 
charakterowi. Biedny ten marzyciel wydał mi się 
szlachetnym i niepodobnym do zwykłych ludzi, on, 
ktorego młodość upłynęła w niewiadomości wszelkich 
rozrywek i uciech tego wieku; uczucia jego były 
mu przygodami, a prawda jedyną przyjaciółką na 
ziemi, lecz nader dlań srogą, bo wymagała tak wie­
le, a wracała tak mało. Z jakąż dziecięcą prpsto- 
tą opowiedział mi swoje udręczenia! Taka dusza, 
myślałam sobie, to jak roślina zpod obcego nie­
ba; żeby rosła i dojrzała, trzeba dla niej słońca 
Grecyi lub Włoch.

W dalszym ciągu naszych pogadanek, przytoczył 
jeden szczegół ze swoich lat dziecinnych, który 
go dobrze maluje. Miał wtenczas dwanaścię lat, 
kiedy do Korfu przybyła jedna cudzoziemka nad­
zwyczajnej piękności: spotykał ją  niekiedy na spa­
cerach, a wdzięki jej tak go zachwycały, że wi­
dząc ją  wpadał w osłupienie; jeżeli raczyła spojrzeć 
nań, rumienił się i prawie odchodził od zmysłów. 
Oburzony tą tyranią jednego spojrzenia poprzysiągł 
sobie zwyciężyć tę słabość. W kilka dni potem 
spotkał się znowu z cudzoziemką i choć była je­
szcze daleko, uczuł, pomimo że niechciał ijledz 
wpływowi, jak krew uderzyła mu do głowy i twarz 
oblała rumieńcem. Płacząc ze złości, uciekł do 
domu i zamknął się w pokoju; wtedy przyszło mu 
do głowy zapalić świecę, i karząc się za te, mi­
łosne omdlenia rękę wsadzić w płomień, jak jdru- 
gi Scewola, i piec ją  dopóki tylko mógł wytrzy­

mać. „Z całej tej przygody — mówił mi — zo­
stał mi duży pęcherz, na który z rozkoszą pafrza 
lem, świadcząc się niebem, że miałem niezłomny 
charakter. “

Niebezpieczna ta  cudzoziemka opuściła wyspę, 
ale nie zabrała ze sobą słodyczy cudnego nieba 
Grecyi, ani tych wybrzeży, i sadów przemawiają­
cych do jego serca. Później, kiedy zabrnął w na­
bożne zachwyty, często sobie wyrzucał zbytnie za­
tapianie się w romantycznych widokach okolic. 
Natura była dlań jakby drugą piękną cudzoziemką 
mającą tysiące niebezpiecznych pokus. Nieraz w sa­
motnych przechadzkach rozmyślając nad sposoba­
mi zostania wielkim człowiekim lub świętym, lada 
promyk słońca przesypujący swoje złoto po liściach 
drzew, lada ścieszka wijąca się w gęstwinie, a na­
wet mniej niż to wszystko, wystarczało, żeby bieg 
myśli jego przerwać i ku wdziękom natury zwrócić.

Nieraz zachwycony czarownym widokiem czuł 
jakby głos szeptający mu, że ten świat może jest 
dziś taki sam, jak kiedy wyszedł z rąk Stwórcy, 
że nic w nim nie zepsuło się, że wszystko pozosta­
ło w stanie pierwotnej harmonii — a więc, tb co 
widzimy, jest ra jem ; złe tak się ma do dobrego, 
jak cień de światła; w porządku tym nie ma nic 
niepotrzebnego, bo w całej naturze jest Bóg rozlany.

„Zaledwie zaczepiłem o te szalone mrzonki — 
mówił do mnie —  zaraz odpychałem je z przera­
żeniem, i chwytając krucyfix w obie ręce, topiłem 
wzrok i przyciskałem doń usta, aby nic więcej nie 
widzieć, niczego nie dotykać na tym świecie, qrócz 
ukrzyżowanego Boga. Napróżno jednak exorcpo- 
wałem te widma, wracały natrętnie, i w rófcpych 
miejscach i godzinach stawały między mną a krzy­

żem. Ten głos wzniecający taki zamęt w moim u- 
myśle nie mógł pochodzić z piekieł, o n ie ! on się 
.dobywał prosto z mego serca, które dla mnie jest 
nieodgadniona tajemnicą. Jeszcze i teraz, kiedy pio­
runowałem na ten wiek i jego fałszywe bogi, ser­
ce mówiło mi: Kto wie?. - • 0  niebezpieczne to
słowo: Kto wie ? . . .  O byle nigdy nie słyszeć tego 
przeklętego słowa, gotówbym ponieść największą 
ofiarę, zamknąć się tv ciemnym lochu na całe ży­
cie — tak mię już zmordowały te niepewności, 
tak mię zużyły te wątpienia dobywające się ze 
mnie, jak mgła wilgotna, która mi zasłania to, co 
ubóstwiam. . .

„Pani znasz klasztor Aiguebelle — mówił dalej
— miejscowość smutna, nie prawdaż? A jednak 
dla mnie nie jest dość smutną. Przed kilką mie­
siącami zwiedzając po raz pierwszy ten klasztor, 
wyczytałem napis położony nad bramą: Arsenie, 
unikaj ludzi a będziesz zbawionym. Napis ten zro­
bił na mnie niewymowne wrażenie; zdawało nń się 
że niebo woła mię po im ieniu: Arsenie unikaj lu 
dzi! Wyrazy te umyślnie zwrócone do m nie; a więc 
jam gość spodziewany oddawna, te podwoje otwie­
rają się same przede mną i zapraszają do środka.
— Uczucie spokojne, jakiego nigdy nie zaznałem 
w życiu, wstąpiło we mnie i ciągle mi towarzyszy­
ło przez kilkogodziniy pobyt w klasztorze. Ten dom 
jakby umyślnie przygotowała Opatrzność; gorycze 
rozczarowania, wewnętrzne cierpienia na to mi by­
ły zesłane, abym drogę moją skierował w te ąwię- 
te mury. Teraz znajdując się wśród nich, mó­
wiłem : przytulcie mię, należę do was duszą i, cia­
łem.! — Uczułem też pierwszy raz całą rozkosz 
pewności; na com tylko patrzał, podsycało ją. Dłu­

gie korytarze klasztorne takie dogodne do rozmy­
ślań, gołe ściany izb wskazujące na życie proste, 
bez żadnych wymysłów; chór, gdzie pokora bije się 
w piersi, refektarz i ta uboga strawa wystarczają­
ca do wyżywienia, a nie łechcąca zmysłów; te cia 
sne celki, te twarde łóżka; te surowe twarze za­
konników przemykających się koło mnie jak cie­
nie, a mianowicie głucha cisza panująca w całym 
klasztorze; gdzie tylko mówią napisy na ścianach 
— słowem milczenie pożyczone od grobu, w któ- 
rem czułem jak tonęły i topiły się moje udrę­
czenia, wszystko to powiadało mi: teraz jesteś u 
siebie, teraz dobiłeś się portu — i serce moje 0 - 
swobodzone nurzało się w rozkoszach nadziei od­
nawiających życie.

„Kiedym się tak rozpływał, braciszek furtyau, 
który mię oprowadzał, i napawał się memi unie­
sieniami, szepnął mi do ucha: Jeszcze nie widzia­
łeś wszystkiego. . .  I  prowadzi mię, otwiera drzwi, 

t .cóż widzę, przed sohą? Oto ógród pełen kwia­
tów, słońca, woni i brzęku pszczół. Cofnąłem się; 
zapomniawszy, że jtesfc jakieś słońce, kwiaty, wo­
nie — i ta uroczysta szata natury, w jakiej przed­
stawił się ogródek?:- wprawiła mię w zdumienie 
zmięszane z bólem. Nabrałem jednakże odwagi i 
wprost posunąłem się na nieprzyjaciela. Na wierz­
chołku jednego krzaczka błyszczał kielich rozwitej 
n o iy .j iJ  ,-jabbo n  im i

— A więc tnfcaj są róże? rzekłem do furtyana, 
którego, musiało zastanowić moje zdziwienie.

„Odpowiedział, uśmiechem, który znaczył: Dla- 
czegóżby n i e ? / . . Przypatrywałem się; to róży, to 
murom klasztornym, i czułem odnawiający się w 
głębi ten dawny nieubłagany spór, jaki ucichł we
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należy w szczególności zarząd ekonomiczny po
wiata. . . . .1

Zarząd ten obejmuje wspólny majątek i wspól­
ne potrzeby powiatu i jego zakładów. Jako za­
kłady powiatowe uważane byó mają wszelkie 
wspólne urządzenia i instytucyo, które na mocy 
ustawy łub w skutek uchwały, w obrębie istnie­
jących ustaw przez reprezentacyę powiatową po 
wziętej, otrzymują się z funduszów powiatu.

Tu należą szczególnie datowane z fauduszów 
powiatowych zakłady dla kultury krajowej, zdro 
wia, zaopatrzenia ubogich i dla innych celów do­
broczynnych.

Dawanie opinii.
§ 51. Reprezentacja powiatowa jest obowią 

zanaj o wszystkich sprawach, w których jej rady 
zasięga rząd lub reprezeotacya krajowa, daw tć 
swoją opinię, ma ooa prawo w interesie powiatu 
podawać wnioski do rządu lab do reprezentacyi 
krajowej.

Zarząd ekonomiczny powiatu, preliminarz roczny.
§ 52. Reprezentacya powiatowa obraduje i u- 

cbwala we wszystkich sprawach ekoaomicznych 
powiatu, o ile takowe nie należą do zwykłej ad 
miuistracyi majątku.

Do niej należy rozpoznanie i ustanowienie pre- 
limiuarza, równie jak  trutynowanie i załatwianie 
rachunków rocznych co do dochodów i wydatków 
powiatu i zakładów powiatowych.
,, Rok administracyjny powiatu odpowiada rokowi 
adminiatracyjnemn państwa.

(Nakłady. )
Bepartycye powiatowe.

§ 53. Do opędzenia kosztów, niepokrytych do 
chodami majątku zakładowego, może represents 
cya powiatowa nakładać i pobierać dodatki do 
stałych podatków, aż do wysokości dziesięciu pro­
centów od tychże.

Dodatki powyżej tej miary lob inne nakłady 
wymagają ustawy krajowej.

Poiyczki.
§ 54. Reprezentacya powiatowa jest upoważnio­

ną w interesie powiatu zaciągać pożyczki, lob 
przyjmować poręczenia, jeżeli suma pożyczki lub 
poręczenie z wliczeniem już istniejących długów 
nie przewyższa pięciu procentów przepisanych w 
powiecie stałych podatków.

Powyżej tej miary reprezentacya powiatowa za­
sięgać ma przyzwolenia wydziału krajowego. Do 
innych operacyj kredytowych potrzebaa jest ustawa 
krajowa.

Utrzymanie majątku powiatu.
§ 55. Reprezentacya powiatowa stara się o n- 

trzymanie majątku powiatu i zakładów powiato­
wych, i ma nadzór nad zarządem tegoż majątku. 
Do uchwał, pociągających za sobą sprzedaż, stałe 
obciążenie lub zastaw majątku zakładowego, po 
trzebne jest przyzwolenie wydziału krajowego.

Uetanowienie słuŁby.
§ 56. Reprezeotacya powiatowa uchwala wzglę 

dem liczby i płacy urzędników i sług, którzy wy­
działowi mają być dodani, lub przy pojedynczych 
przedmiotach administracyi umieszczeni, ustana 
wia sposób ich mianowania i procedury dyscypli 
narnej, tudzież ich emyrytury i peusyj, i usta 
nawia główne zarysy instrukcyi, tyczące się 
służby.
Działalność reprezentacyi powiatowej w sprawach 

gmin i  obszarów dworskich.
§ 57. Działalność reprezentacyi powiatowej w 

sprawach gminnych, ustanawia ordynacya gminna,— 
zaś w sprawach obszarów dworskich, istniejąca dla 
nich ustawa.
W ydział powiatowy jako organ administracyjny i 

wykonawczy.
§ 58. Wydział powiatowy jest w sprawach po 

wiata organem administracyjnym i wykonaw 
czym. On załatwia zwykle sprawy zarządu ma 
jątku  powiatowego, i ma nadzór, dyrekcyę i za 
wiadywanie zakładów powiatowych.

Wydział powiatowy sporządza preliminarze to ­
czne i roczne rachunki, i składa takowe przynaj 
mnićj 14 dni przed strutyuowaniem ich przez re 
prezeutaeyę powiatową, do pnblicznćj wiadomości 
i przejrzenia ze strony należących do powiatn.

Termin tego publicznego złożenia ma być ogło 
szony, a uwagi, poczynione ze strony przynale 
żnych do powiatu, m ają być wzięte pod rozwagę 
przy trntynowaniu preliminarzów i rachunków ro 
cznych.

Prace przygotowawcze wydziału do rozpraw
§ 59. Wydział powiatowy robi potrzebne przy 

sposobienia i prace przygotowawcze do rozpraw

mnie w ciągu kilkogodzinnego pobytu w klasztorze. 
Przekonaj się tedy pani, że Aiguebelle jest jeszcze 
zbyt rozkosznem miejscem dla moich usposobień; 
jednakże tyle sobie pochlebiam, że gdy przywdzieję 
duszę i oczy trapisty, będę mógł bez niebezpieczeń­
stwa patrzeć na róże. . . "

— Do klasztoru! do klasztoru! zawołał po chwi­
li milczenia; niechże raz skończy się walka śmier­
cią jednego z tych dwóch wrogów, co w mojem 
sercu biją się bez ustanku! Powiedziawszy to, po­
wstał i dodał głosem stłumionym: przed półro- 
kiem mógłem jeszcze się wahać, ale dziś nie mam 
już prawa. Tak jest, pani, dzisiaj mam stanowczy 
powód zostania trapistą; ale nie mogę ci wyjawić 
tego powodu.

Usta jego i ręce drżały. Udałam, że go nie chcę 
rozumieć, i nachyliłam się do kominka, aby popra­
wić spadającą głownię. Słuchając jego opowiadań, 
niechcący rozwiązałam wstążkę u ręki, i bawiąc się 
nią, pomięłam w palcach, a kiedy nachyliłam się 
do ognia, wstążka zsunęła się na podłogę. On por­
wał ją  i schował za zanadrze, co nie uszło mej u- 
wagi.

—  Co panu po niej w klasztorze ? rzekłam z u- 
śmiechem.

Odpowiedział mi wejrzeniem pełnem wyrzutów 
i prawie gniewnem. Z głową w tył zarzuconą, z i- 
skrzącem okiem, drgającemi wargami, miał wyraz 
i słodki razem i dziki — potem smutno popatrzył 
na wstążkę i już chciał mi ją  oddać, kiedy namy­
ślił się, przycisnął do ust, uderzył się w czoło i 
zawołał: Nędzny ze mnie szaleniec! . . .  a tak nie 
pożegnawszy się nawet ze mną, wypadł z pokoju, 
unosząc swą zdobycz. (U  e. n.)

reprezentacyi powiatowćj i wprowadza jćj uchwa- 
w wykonanie.

Reprezentacya na zewnątrz. Wydawanie doku­
mentów.

§ 60. Wydział powiatowy zastępuje reprezen- 
tacyę powiatową na zewnątrz i we w b z : lkich spra­
wach jurydycznych i pośredniczy w jćj korespon- 
dencyi nrzędowćj. Dokumeata, wydawane w imie­
nin reprezentacyi powiatowćj, mają być podpisane 
jrzez zwierzchnika i dwóch członków wydziału 
jowiatowego.

Władza dyscyplinarna.
§ 61. Wydziałowi powiatowemu podwładni są 

przydzieleni ma lub dla pojedynczych przedmio­
tów administracyjnych mianowani urzędnicy i słu­
dzy; nad nimi wykonywa wydział w miarę przy­
znanego urn upoważnienia (§ 56) władzę dyscy- 
jlinaroą.

Odpowiedzialność.
§ 62. Wydział powiatowy jest za swoje czyn­

ności urzędowe odpowiedzialnym reprezentacyi po­
wiatowćj, i ma obowiązek zdawania jćj sprawy 
w tym względzie.
Trzymanie się instrukcyi reprezentacyi powiatowej.

§ 63. Bliższe skazówki względem spraw przy­
należących do wydziału powiatowego, i względem 
sposobu ich załatwienia, pozostawione zostają in­
strukcyi, przez reprezentacyę powiatową wydać się 
mającćj.

Zakres działania w sprawach gminnych.
§ 64. Zakres działania wydziału powiatowego 

w sprawach gminnych ustanawia ordynacya 
gminna.

Jeżeli sprawa, do którćj wedłng regulaminu 
gminnego potrzebne jest przyzwolenie reprezen­
tacyi powiatowćj, tak jest naglącą, że załatwienie 
jćj bez szkody dla gminy, nie może być odroczo­
ne aż do zebrania się reprezentacyi powiatowćj, 
natenczas wchodzi wydział powiatowy także w a- 
trybuoye reprezentacyi powiatowćj, którćj w swoim 
czasie ma zdać sprawę o powziętćj uchwale.

Rozdział III. O t r k t o w a n i u  s p r a w .
Zwołanie reprezentacyi powiatowćj.

§ 65. Reprezentacya powiatowa zbitra się ca 
wezwanie swego zwierzchnika co kwartału na zwy­
czajne zgromadzenie.

W ważnych , naglących wypadkach, albo na 
żądanie politycznćj władzy krajowćj, ma zwierz­
chnik zwołać nadzwyczajne zgromadzenie.

Każde zgromadzenie, które nie staży za pod 
stawę podobne zwołanie, jest nielegklne, i powzię 
te nchwały są nieważne.
Przewodnictwo na posiedzeniach reprezentacyi po 

wiatowij.
§ 66. Reprezentacya powiatowa, zebrana w sku 

tek należytego zwołania, ma sprawy należące do 
jć j zakresu traktować i załatwiać na posiedze 
niach pod przewodnictwem zwierzchnika.

Zwierzchnik reprezentacyi powiatowćj zarządza 
otwiera i zamyka posiedzenie.

Jawność posiedzeń
§ 67. Posiedzenia reprezentacyi powiatowej są 

publiczne, wyjątkowo jednak może być uchwało 
ne wyblaczenie jawności na wniosek zwierzchni 
ka, albo pięcia członków reprezentacyi powiato 
wćj; atoli nigdy co do tych posiedzeń, w których 
się toczą rozprawy nad rachunkami powiatowemi, 
lab nad preliminarzem powiatowym.

Gdyby słuchacze przeszkadzali obradom repre 
zentacyi powiatowćj lab swobodę dyskasyi tamo 
wali, natenczas przewodniczący ma prawo i obo­
wiązek, po poprzedniem bezkutecznem napomnie­
nia, kazać ich wydalić.

Porządek przedmiotów.
§ 68. Zwierzchnik reprezentacyi powiatowćj o 

znacza porządek przedmiotów traktować się ma 
jących.

Sprawy, nienależące do zakresu czyaności re­
prezentacyi powiatowćj, ma zwierzchnik nieprzy 
puszczać do rady.

Zażalenia przeciw podobnemu wyklaczeniu roz 
strzyga polityczna władza krajowa, która się po­
przednio ma porozamieć z wydziałem krajowym.

Moc uchwalenia.
§ 69. Do mocy uchwalania reprezentacyi po­

wiatowćj potrzebaa jest obecność więcćj niż poło 
wy członków, a do ważności uchwały bezwzglę 
dna większość obecnych.

Przewodniczący głosoje przy wyborach, prócz 
tego tylko przy równo podzielonych glosach, w 
którym to ostatnim wypadku głos jego rozstrzyga

Głosowanie.
§ 70. Oddawanie głosów jest jawne. Wybory

obsadzania m ają siłę odbywać za pomocą kartek 
do głosowania.

Systowanie uchwał.
§ 71. Jeżeli przewodniczący sądzi, że uchwala 

reprezentacyi powiatowćj przekracza jćj zakres 
działania lnb sprzeciwia się istniejącym ustawom, 
natenczas obowiązauy je s t, systować uchwalę i 
rozstrzygnięcia kwestyi, czyli uchwała ma być 
wykonaną lnb nie, zasięgną w drodze politycznćj 
władzy powiatowćj od politycznćj władzy krajo 
wćj, która w tym względzie ma się porozumieć 
z wydziałem krajowym.

Protokóły posiedzeń.
§ 72. O rozprawach reprezentacyi powiatowćj 

i o uchwałach przez nią powziętych, prowadzony 
>yć ma protokół, który podpisany być ma przez 
>rzewodniczącego i przez sekretarza.

Moc uchwalania wydziału powiatowego.
§ 73. Wydział powiatowy ma przekazane mu 

sprawy traktować i załatwiać w obradach kole­
gialnych. Do stanowienia uchwał potrzebna jest 
obecność zwierzchnika i przynajmniej czterech 
członków wydziału, a do ważności uchwały bez 
względna większość głosów obecnych.

Także do uchwał wydziałn powiatowego odnosi 
się § 72.

Obwieszczenie wydziału powiatowego.
§ 74. Wydziałowi powiatowemu wolao tylko 

w sprawach administracyjnych, jemu przekazanych 
wydawać obwieszczenia.

R o z d z i a ł  IV. O n a d z o r z e  n a d  r e p r e -  
z e ą t a c y ą  p o w i a t o w ą .

Nadzór.
§ 75. Sejm krajowy za pomocą swojego wy 

działa czuwa nad tem, ażeby majątek zakładowy 
)owiatu i zakładów powiatowych utrzymany zo­

stał w całości. x
Wydział krajowy może w tym celu żądać ob 

jaśnień i usprawiedliwień od reprezentacyi powia 
towej, i przez wysyłanie komisyi zarządzać inda- 
gacye na miejscu.

W przestrzeganiu tego prawa nadzoru, upowa 
żniony jest wydział krajowy w razie potrzeby użyć 
stósownych środków zaradczych.

Decyzye na rekursa.
§ 76. O ile nie zachodzi wypadek § 78, decy 

duje na rekursa przeciw uchwałom wydziału po 
wiatowego wydział krajowy, a na rekursa przeciw 
uchwałom reprezentacyi powiatowej sejm krajowy

Jeżeli sejm krajowy nie jest zebrany, a zała 
twienie rekurau przeciw uchwale reprezentacyi po 
wiatowej nie może być odroczone aż do zebrania 
się sejmu krajowego: natenczas wydział krajowy 
wydaje decyzyę w tej sprawie, z czego w swoim 
czasie ma zdać sprawę sejmowi krajowemu.

Rekurs ma w ciągu 14-dniowego prekluzyjnego 
terminu, bieżącego od dnia publikacyi lab dorę­
czenia uchwały, .wniesiony być do wydziała po 
wiatowego gwoli dalszego przedłożeniu.

Prawo nadzoru administracyi państwa.
§ 77. Administracya państwa wykonywa prawo 

nadzoru nad reprezeutacyą powiatową i wydzia 
łem powiatowym w tym kierunku, ażeby nie prze 
kraczały swojego zakresu działania i nie działały 
przeciw istniejącym ustawom. To prawo nadzoru 
wykonywa polityczna władza krajowa przez poli 
tyczną władzę powiatową, znajdującą się w sic 
dzibie reprezentacyi powiatowej.

Polityczua władza powiatowa może w tym celu 
żądać udzielenia sobie uchwał i potrzebnych wy 
jaśnień.

Przełożony tej władzy lnb jego delegat mają 
także prawo być obecnymi na posiedzeniach re­
prezentacyi powiatowej i każdego czasu, wszelako 
bez przerywania mówcy, zabierać głos; w głoso­
wania biorą tylko wtedy udział, jeżeli są człon 
kami reprezentacyi powiatowej.

Orzeczenia politycznej władzy krajowej.
§ 78. Polityczna władza krajowa orzeka wzglę 

dem zażaleń przeciw takim uchwałom reprnzenta 
cyi powiatowej lub wydziału powiatowego, przez 
które istniejące ustawy są naruszone lub błędnie 
zastósowane. (Artykuł XVI i XXV ustawy z dnia 
5go marca 1862).

Jeżeli reprezentacya powiatowa albo wydzia 
powiatowy ustaaawiają uchwały, przez które ich 
zakres działania zostaje przekroczonym, lub istnie 
jące ustawy zostają naruszone: natenczas znajdu­
jąca się w siedzibie reprezentacyi powiatowej po­
lityczna władza powiatowa jest uprawnioną i o- 
bowiązaną, zastósować wykonanie takich uchwał, 
i decyzyę kwestyi, czyli uchwała może być wy 
konaną lab nie, zasięgaąć niezwłocznie od polity­

cznej władzy krajow ej, ktróra w tym względzie 
ma się porozumieć z wydziałem krajowej.

Preciw orzeczeniu politycznej władzy krajowej 
rrzystaża rekurs do ministerstwa stanu.

Zaradcze kroki ze strony politycznej władzy krajowej.
§ 79. Jeżeli reprezentacya powiatowa zaniecha 

.ab odmawia dopełnienia prestacyj i zobowiązań, 
przypadających na powiat na mocy osobnych u- 
staw, natenczas polityczna władza krajowa ma za­
radzić temn w sposób odpowiedni na koszt i ry­
zyko powiatu.
Odroczenie lub rozwiązanie reprezentacyi powiatowej.

§ 80. Reprezentacya powiatowa może przez po 
ityczną władzę krajową być odroczoną albo roz­

wiązaną.
Rekurs do ministerstwa stanu, jednak bez mocy 

odwlekającej, zoBtaje zastrzeżonym reprezentacyi 
>owiatowej.

Najdalej w sześciu tygodniach po rozwiązania 
musi nowy wybór być rozpisany. Dla tymczaso­
wego załatwienia spraw , aż do nstanowienia no 
wej reprezentacyi powiatowej, ma polityczna wła­
dza krajowa, w porozumieniu z wydziałem krajo­
wym poczynić potrzebne kroki.

W ied eń  15 Grudnia. W wielkiej sali Zam 
tu królewskiego w Badzie, nastąpiło w dniu wczo 

rajszym uroczy ste otwarcie sejmu węgierskiego. N 
i*an w mundurze jenerała kawaleryi odczytał dono­

śnym głosem następującą
Mowę tronową 

przy otwarciu sejmu węgierskiego.
Widząc z szczerą radością stany i reprezentan 

tów Naszego ukochanego królestwa węgierskiego 
na sejm zebranych, objawiamy im zarazem zamiar, 
itóry Nas wpośród nich sprowadził, z szczerą o 
wartośoią, będącą nieuniknionym warankiem zau­

fania między monarchami a ludami.
Przybyliśmy, aby dokonać tego co podjęliśmy, 

irzeniknieai uczuciem Naszych obowiązków monar 
szych. Zamiar Nasz ku ttm u jest skierowanym, aby 
przez osobistą Naszą interwencyę, a więc tein sku­
teczniej, uchylić te wątpliwości i usunąć te tru­
dności, które aż do tej chwili stały na przeszko­
dzie rozwiązania kwestyj prawno-politycznych c- 
cecnie w zawieszeniu będących.

Do przeszkód tych liczymy przedewszystkiem 
wszelką sprzeczność spoczywającą w różoycb 
punktach wyjścia zamierzonego porozumienia. U- 
trata praw z jednej strony, mariwa nieprzerwa- 
ność prawna z drugiej, niemogły doprowadzić do 
pojednania.

Tę przeszkodę uchylamy sami, obierając za 
Nasz punkt wyjścia podstawę prawDą obopólnie 
uznaną, podstawę sankoyi pragmatycznej.

Zasadnicza ta ustawa państwa, zagwarantowaw­
szy uiezależm ść wewnętrznego ustroju prawnego 
i zarządu królestwa Węgier i krajów przybyłych, 
zachowała zarazem nierozerwalny i niepodzielny 
związek królestw i krajów ulegających rządowi 
Naszego domu, a tem samem i stanowisko w id 
kiego mocarstwa ich ogółowi; jako więc w tako- 
wem znajdujemy konieczne i prawne ograniczenie 
stanowiska onej niezależności, tak bez wszelki' h 
zastrzeżeń uznajemy prawa ich w zakresie tychże 
granic.

Podobnież pragniemy bez zmiany uchować te 
postanowienia sankcyi pragmatycznej, które trak ­
tują o nienaruszalności korony węgierskiej, a lu­
bo musimy uwzględniać fakta zaszłe w ostatnich 
lat dziesiątkach, jednak Naszą monarszą troskli 
wość ku temu zwróciliśmy, aby już na tem sej 
mie reprezentowania krajów korony węgierskiej 
uczynić możebuem.

W tym celu powołaliśmy sejm Naszego Wie 
kiego Księstwa Siedmiogrodzkiego, aby tenże ar- 
tykoł I  nstaw z r. 1843 dotyczący uuii Węgier 
z Siedmiogrodem poddał dojrzałej a szczegółowe, 
rozwadze, a niniejszem wzywamy teraz stany i 
reprezentantów Naszego królestwa Węgier na sejm 
zgromadzonych, aby podobne obrali zachowanie 
się względem artykułu 7 ustaw z r. 1847/s, aby 
kwestya ta znalazła nie w myśl martwej litery u 
staw pozorne i wątpliwe, lecz w harmonii z wszyst 
kiemi żywotnemi czynnikami, trwałe i nieprzemi 
jające rozwiązanie przez zespolenie tychże czyn 
ników pełne zaufania.

Również zgromadzonemu sejmowi królestw Chor 
wacyi i Sławonii nakazaliśmy doręczyć zawezwa­
nie, iżby zawczasu o tem miał pieczę, aby w tem 
sejmie stósownie był reprezentowanym, a przed­
kładając uchwałę sejmu chorwackiego w r. 1861 
powziętą a stosunku Cborwacyi do Naszego kró­
lestwa Węgierskiego dotyczącą, tuszymy, iż poro­
zumienie względem stosunku prawnego bratnich 
plemion połączonych ze sobą przez wieki ustalo- 
nem zostanie w drodze obastronuej gotowości do 
ustępstw i w ducha tego słusznego pojmowania 
rzeczy, któremu stany i reprezentanci Królestwa 
węgierskiego na sejmie zgromadzeni w adresie

swym przedłożonym w dniu 6 lipca 1861 r. nie- 
dwójznaczny w tym względzie dali wyraz.

Za pierwsze zadanie tego sejmu musimy wska­
zać tryb traktowania spraw wszystkich Naszym 
królestwom i krajom wspólnych.

Istnienie spraw takowych znajduje swe uzasa­
dnienie już w duchu sankcyi pragmatycznej, lubo 
co do trybu ich traktowaoia stosunki z grunta 
zmienione wymagają zasadniczej (wesentlichen) 
zmiany.

Przeobrażenie czynników politycznych, ekono­
micznych i spóleeznych, które uastąpiło w biegu 
czasów, skłoniło Nas, w poczucia Naszego wiel­
kiego zadania do przyznania również i innym 
! aszym królestwom i krajom praw konstytucyj­
nych; a zatem w przyszłości sprawy wspćlue 
wszystkim krajom, mają być traktowane tylko za 
konstytacyjuem współdziałaniem owych królestw 
i krajów.

Te to pobadki wiodły nas w chwili wydania 
dyplomu Naszego z 20go października, a i teraz 
mamy to Bilne przekonanie, iż wspólne konstytu­
cyjne traktowanie spraw wspólnych wskazanych 
w tymże dyplomie jest koniecznym wymogiem 
jednolitego istnienia i potęgi naszego państwa, jako 
całości, pod który to wymóg wszelkie inne względy 
podporządkować należy.

Względem trybu ich traktowania wytknęliśmy 
w patencie Naszym z 26 lutego 1861 r. formę, 
która jednak wywołała wielostronne a nie małowa- 
żne wątpliwości. Skoro więc niemogliśmy oprzeć się 
przekonaniu, iż kwestya ta może być rozwiązaną sta­
nowczo i trwale nie orężem presyi moralnej lab 
materyalnej, lecz tylko w drodze wszechstronnego 
zrozumienia i uznania konieczności, przeto w ma­
nifeście naszym z 20 września b. r. działalność 
statutu o reprezentacyi państwa czasowo zawiesi- 
iśmy, i przedkładamy teraz stanom i reprezen­

tantom królestwa węgierskiego w sejmie zgroma­
dzonym tak dyplom ustaw z 20 października 1860 
r. jako też z pateetu z 26 latego 1861 r. do doj­
rzałej rozwagi, wnikającej w szczegóły dyskusyi 
i przyjęcia.

Dobrze zrozumiane interesa naszego królestwa 
węgierskiego, równie jak  pomyślaość i bezpieczeń­
stwo całego państwa wymagają jak  najspieszoiej- 
szego załatwienia tej sprawy, aby konstytucyjne 
jrawa pojedynczych królestw i krajów Naszego 
państwa, ścisłym związkiem wszystkich Naszych 
Indów utrwalone, rozwijać się mogły na stałej pod­
stawie i doszły do pożądanego rozwoju.

Oczekujemy przeto od zgromadzonych w sejmie 
stanów i przedstawicieli naszego królestwa węgier­
skiego, iż przedstawione mu wnioski w duchu słu­
szności i przychylności pod dokładny wezmą roz­
biór, a gdyby względy przyjęciu takowych przeci­
wne zdawały się być przeważaemi, iż modyfikacye, 
które sejm Nam przedłoży, zgadzać się będą z wa­
runkami bytu całej monarchii.

W ścisłym a nawet nierozłąf zoym związku z tą 
sprawą st»i rewizya, a względnie przekształcenie 
tej części ustaw z r. 1848, która odnosi się do 
działalności pr*w Naszych monarszych i ograni­
czenia atrybucyj rządowych. Co w ścisłym z sobą 
zostaje związku, i wzajemnie na sobie oddziały­
wa, w praktyczuem zaatósowaniu t ie  może być od 
siebie rozdzielonem. Wprowadzenie w życie tych 
ustaw, przez poczynienia w nich odmian, ze wzglę­
du na stanowisko Naszego państwa, na swobodną 
działalność praw Naszych królewskich, jak  rówoieZ 
na uprawnione żądania innych krajów koronnych, 
nie jest możsbnem. Chociaż przeto formalna ich 
prawowitośó nie podlega żadnym zarzutom, obo­
wiązki Nasze monarsze, równie jak i sumienna ro­
zwaga troskliwości Naszej ku wszystkim ludom mo­
narchii zarówno wróconej zakazuje Nam wzmo­
cnić utrzymanie i zastósowanie tych ustaw przy­
sięgą Naszą inauguralaą przed ustanowieniem stó- 
sunku wzajemnych praw i obowiązków. Niezbę- 
dnesn jest przeto, aby postanowieuia tych ustaw, 
ograniczające prawa Nasze monarsze, lab odnoszą­
ce się do zmiany formy rządu, nie wprowadzając 
ją  w zgodmść z warunkami bytu monarchii, i na 
odwiecznych podstawach spoczywającemi instytu- 
cyami wewnętrznemi kraju, dokładnie zbadaue i 
odpowiednio zmienione zostały.

W ten sposób stanie się możebnem, iż z spo- 
kojnem sumieniem będziemy mogli złożyć przy­
sięgę Naszą inauguralną na odpowieduio zmienio­
ną i w długie lata utraaloLą konstytucyę węgier­
sk ą , przyjmując namaszczenie królewskie z dya- 
demem św. Szczepaua, Naszego apostolskiego po­
przednika, tę świętą koroLę, w którą pomyślaość 
naszego królestwa Węgierskiego i niezłomne przy­
wiązanie jego ludów, jako najcenniejszy klejnot 
wplątać pragniemy.

Jako ukoronowany król niezaniedbamy, prócz 
waiosków, któreśmy już sejmowi w dnia 2 kwie­
tnia 1861 r. przedłożyli, zgromadzonym stanom i 
reprezentantom przedłożyć propozycye Nasze kró­
lewskie, do innych spraw się odnoszące.

Są to przedmioty moralnych i materyaloych intere­
sów kraju w najobszerniejszym zakresie dotyczące,

O POTRZEBIE PISM CZASOWYCH
poświęconych wyłącznie 

p r z y r o d o z n a w s t w u  k r a j o w e m u ,
tudzież

badaniom historycznym i starożytniczym.

(Dokończenie.)

W szystkie te tow arzystw a istuiejące po najw ięk 
szej części od la t kilkunastu, a Diektóre od lat 
kilkudziesięciu, w ydaw ają pisma czasowe, a te  są 
drugim niezbędnym środkiem  do obudzenia żywsze­
go zajm ow ania się naukam i przyrodniczemi i zdo­
bycia potrzebnego m ateryału do fizyografii kraju. 
W ydawaniem osobnego pisma czasowego zapewnia 
sobie każde stowarzyszenie zaw iązane w celach 
naukowych niepoślednie korzyści.

Po pierwsze pismo takie jest niezaprzeczoną o- 
znaką i tętnem życia stowarzyszenia, jest ogni­
skiem, w którem się skupiają prace wszystkich 
członków stowarzyszenia, począwszy od większych 
rozpraw umiejętnych aż do doniesień drobnych 
szczegółów, jest przeto dowodem, że te prace uie- 
marnieją, a materyały nadsyłane nie składają się 
do szaf i pałek dla szczęśliwszej, a raczej skrzę­
tniejszej przyszłości, ale że natychmiast czyni się 
z nich użytek na korzyść nauki i jej rozwoju w 
kraju. Pisma te wydawane nie w dłuższych jak  
ćwierćrocznych odstępach czasu, według okoliczno­
ści mniej8zemi lub większemi zeszytami w nieo­
znaczonym czasie, wykazując dowodnie, co od cza- 
sn do czasu zrobiono to w tym, to w owym dzia­

le fizyograficznym, są oraz ciągłą, że tak powie­
my, skazówką dla lubowników prac fizyografi- 
czuych i bezustanną zachętą do dalszej roboty.

Nie trzeba myśleć, aby pismo takie nie miało nic 
zawierać, jak  tylko spisy roślin la zwierząt, albo 
tablice dostrzeżeń meteorologicznych. Wprawdzie 
jako w piśmie naukowem i toby tam musiało być; 
ale prosimy wziąć do ręki jakiebądż pismo tego 
rodzaju, aby się przekonać, że w uiern obok rze­
czy ściśle naukowych mają także miejsce rozpra­
wy mogące zająć każdego czytelnika bez różnicy. 
Czy up. opisy topograficzne postaci i oblicza oko­
licy jakiej, wiadomości zoo-i fenologiczne, opisy 
wycieczek i podróży naukowych po kraju własnym, 
zajmujące doniesienia listowne itp. są rzeczy ja ­
łowe? Kogoż nie zajmowały rozprawy ornitolo­
giczne br. Wodzickiego umieszczane niegdyś w 
Dodatku do Czasu? Takie pismo mogłoby także 
zamieszczać rzeczy tknące się literatury przyrodo­
znawstwa, a redakeya jego wszedłszy w stosunki 
z inuemi podobnemi stowarzyszeniami, biorąc we­
dług przyjętego zwyczaju pisma ich w zamian za 
swoje, przyszłaby tym sposobem do cennego księ­
gozbioru.

Nie mamy ochoty dowodzić, że przez wydanie 
osobnych pism czasiwych treści przyrodniczej, hi 
storyczaej i archeologicznej nieby nie ucierpiały in­
ne pisma peryodyesue tak ściśle naukowe, jako 
też beletrystyczne i treści mieszanej. Co do tam 
tych obawa taka byłaby świadectwem literackiego 
ubóstwa, do którego wcale nie mamy potrzeby 
przyznawać się. Zaś co do pism Blnżących więcej 
zabawie aoiżeli ścisłej nauce, widzimy to za gra 
nicą, że i naukowe rzeczy, ale w kroju lżejszym 
i szacie coraz to innej pojawiają się w rozlicznych

pismach beletrystycznych i tym właśnie sposobem 
rozszerzają się wiadomości co do treści swojej nie­
raz bardzo poważne. I u uasby tak być mogło.

Nie mało wymownym dowodem potrzeby s-pe- 
cyaloych pism czasowych naukowych zdaje się 
nam być podjęta w Towarzystwie naukowem br:.- 
kowskiem przed kilku laty myśl sporządzenia do­
kładnego spisu wszelkich, gdziekolwiekbądź po 
pismach czasowych rozprószonych rozpraw treści 
historycznej. Żzdna podobno biblioteka w kraju 
nie posiada zupełnego zbioru wszystkich pism cza 
sowycb, które albo aiedyś u nas wychodziły albo 
dotąd wychodzą, a w których umieszczano nieraz 
i dotąd umieszczają w dodatkach i feuilletonach 
najrozmaitsze mniejsze lab większe rozprawy na­
ukowe, chociaż pisma te w glównnj treści albo 
wcale nie były naukowemi, albo jeżeli niemi były, 
to nieraz treści mieszanej. Stąd pochodzi, że mi 
mo niepośledniej erudycyi przecież Die zawsze m > 
żna być pewnym, czy o przedmiocie, którymby się 
właśnie kto zajmował, już kiedyś gdzieindziej aie 
pisauo i co o mem pisano. Gdybyśmy zaś posia 
dali pisma specyalne, poświęcone wyłącznie to tym, 
to owym naukom, gromadziłyby się w nich pra 
ce naukowe, dotąd właśnie dla braku takich pism 
nieraz, Bóg wie gdzie, porozpraszane. Z umie­
szczaniem zasię prac ściśle nautcowycb, mianowi 
cie przyrodoznawczycb, w pismach poświęeouycb 
więcej rozrywce, aniżeli nance, autorowie niemały 
mają kłopot. Piszącemu coś o dawnych zabytkach 
budownictwa nie wolno wdawać się w szczegóły 
architektoniczne, nie wolno przytacz ć napisów ła­
cińskich, mianowicie nagrobków; historykowi nie 
wolno przytaczać dokładniej źródeł, z których ko­
rzystał, nie wolno robić naukowych przypisków,

a zamieszczony dyplom, choćby najciekawszy, był­
by rzeczywistym upiorem. Wit,c historyk, archeo­
log i s rzyrodn k z umieszczaniem prac swoich w 
pismach nie naukowych są niemal w tem samem 
poi. źaniu, ja k  ów m alarz, któremu chłop przyniósł 
deskę krótszą od su b ie  z żądaniem uaroalowauia 
go na niej w naturalnej wieikości, i niersz trze­
ba się pocieszyć onem przysłow iem : Lepszy rydz, 
jak  nic. |

O jednej jeszcze namienimy trudności: Kto bę­
dzie trzyma.1 spocyalae pismo naukowo, a zgoła 
przyrodnicze? Musielibyśmy należeć do pesymi­
stów widzących u nas wszystko a wszystko w naj- 
gorszem świetle, gdybyśm y nie chcieli przypuścić, 
Ze na k ilka tysięcy osób czytających rzeczy po­
ważniejsze nie m iałoby się należć przynajmniej 
z 500, a  zatem na 3 mile kwadr, tylko jedna, coby 
się nic nie w zdrygnęła na roczny w ydatek 2 ł/a 
do 5 złr. za 25 do 50 arkuszy drobnym drukiem 
dla poparcia nauki w własnym kraju. Życzliwe 
odpowiedzi na zaproszenia Komisyi fizyograficzaej 
nadchodzące z różnych stroD, niemniej okazana 
gotowość do popierania je j celów tam nawet, do­
kąd Komisya wcale nie udaw ała się i gdzie o istnie 
niu i z tdaniu jej na innej do wiedziauo się drodze, 
Die pozw alają wątpić, aby pisma treści fizyogra- 
ficznej i historyczno-archeologicznej nie miały ua- 
leżć potrzebnego poparcia.



CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1865.

których skuteczne załatw ienie bez szkody k ra ją  
nie dozwala żadnej zwłoki.

W ola najwyższej Opatrzności zakreśliła  Nam 
w ielkie i trudne zadan ie ; nie mniej ważne, a  ze 
względu na zawieszenie życia konstytucyjnego w 
innych krajach monarchii, z ciężką odpowiedzial­
nością połączone, temu krajowi. Nie je s t ono atoli 
nie w ykonalne, jeżeli kraj w połączeniu z swym 
m onarchą, w stępując w tradycye przodków, z za­
parciem siebie i poświęceniem do niego przystąpi.

Spodziewamy się tego tem pewniej, iż k raj, u- 
życzając z siebie s.ły i znaczenia, Barn nabiera 
siły i znaczenia, — iż, przystępując do zniesienia 
trudności, sam się podnosi, — iż, poręczając istnie 
nie całości, sam zabezpiecza w łasną egzystencyę, 
a  gdy po epoce pełnej u trapień powiedzie Nam 
się państwo Nasze z pomocą tego kraju  przez nie 
bezpieczne zwroty trudnego położenia, do pożą­
danego szczęśliwie doprowadzić k re su , będziemy 
błogosławić chw.lę, w której dojrzało nasze po­
stanowienie, aby zaufanie między m onarchą a lo­
dem na nowo odżywić i na trwałych oprzeć pod­
walinach.

Z otuchą pełną zaufania oczekujemy wyłuszcze 
n ia bez ogródek zapatryw ania się zgromadzonych 
stanów  i reprezentantów  kraju, a tak  ogłaszając 
niniejszem w uroczysty sposób sejm  NaBzego Kró 
lestwa W ęgierskiego za otwarty, zakończam y ży 
czeniem z głębi serca płynącem, aby nam  danetn 
było, w ielkie dzieło porozumienia z pomocą Bożą 
doprowadzić do pomyślnego kresa z zadowoleniem 
wszystkich ludów naszycb.

T ak a  je s t osnowa mowy tronowej w wiernym
przekładzie, tak  wiernym, iż obawiamy się czy tu 
i owdzie dla wierności w oddaniu najdrobniejszych 
szczegółów nadających w całości koloryt mowie 
nie poświęciliśmy jasności.

Z araz po odczytaniu mowy tronowej obie Izby, 
jak  wiadomo, odbyły pierwsze swe posiedzenia, na 
których się ukonstytuowały. T ak  w sejmie jak o  i 
w mieście mowa troDowa spraw iła najlepsze w ra 
żenie.

Tegoż dnia był w ielki obiad u dworu. Między 
zaproszonymi do stołu królewskiego — których 
liczba wynosiła tym razem  85 —  znajdowało się 
48 deputow anych, a między nimi D eak, EiJtcćM, 
Lonyay, Caengery i Bernatb. W ieczorem odbył się 
wspaniały pochód z pochodniami do zamku kró 
lew skiego, w którym wzięło udział do 4000 mie 
szkańców obu miast.

—  W sejmie styryjskim  toczyła się w dniu 14 
b. m- nader zajm ująca dyskusya, z okazyi wyboru 
posłów do Rady p aństw a , będąca w pewnym 
względzie kon tynuac ją  dyskusyi w spraw ie adre­
sowej. Na porządku dziennym umieszczono wybór 
dwóch posłów z Bejmu styryjskiego do Rady pań 
stwa. Komisarz rządowy Neupauer zaprzeczał izbie 
praw a do podejm owania wyborów, skoro rząd nie 
przedłożył właściwej propozycyi, która tylko od 
rządu pochodzić może. Słoweńcy, stanąw szy po stro­
nie rządu, do dyskusyi nad ordynacyą krajow ą i 
atrybucyam i sejmu, domieszali plem ienną niechęć 
Niemców odzyw ającą się przy każdej sposobnoś i. 
F leckb, Rechbauer i Kaiserfeld bronili praw a s-j 
mu do podejm owania wyborów bez przedłożenia 
właściwej propozycyi rządowej. Izba stanęła w o 
bronie p raw  swoich i do wyborów bezzwłocznie 
przystąpić postanowiła.

W ybranym i zostali Feyrer i Plaukensteiner.
Sejm V oralbergu na posiedzeniu czwsrtkowem  

uchwalił wyBtósowanie adresu do N. Pana z proś­
bą o zniesienie zawieszenia ustawy o reprezenta- 
cyi państwa. Tenże sejm  na posiedzeniu w dniu 
poprzedniem postanowił wyrazić rządowi ubolewa­
nie swoje, iż w chwilowym braku  centralnej ie- 
prezantacyi konstytucyjnej nie może naglić na wy­
danie ustawy względem trybn uzupełniania armii, 
którego zm iana ze względów ekonomicznych t a 
gląco je s t pożądaną.

—  Gen. Corr. zaprzecza twierdzeniu dziennika 
la Patrie, aby rząd austryacki dozwolił w sweoi 
państw ie zaw erbow auia 10,000 żołnierzy dla cc 
sarstw a m eksykańskiego. P raw dą je s t natom iast, 
iż rząd cesaski trak tu je  z rządem  m eksykańskim  
względem podejm owania w erbunków w cesarstwie 
do wysokości 2000 ludzi rocznie, a to dla skom ­
pletowania braków w korpusie ochotników austry 
ackicb.

W ł o c h y .
Okólnik prezesa gabinetu w łoskiego, jenerała  

Lam arm ora o stosunkach między W łochami i Au 
stryą datow any dnia 25 listopada a  rozesłany do 
włoskich ajentów  dyplom atycznych brzmi według 
w iedeńskiej Pretse ja k  następuje:

„Panie!
Ruch, ja k i się objawił w Niemczech względem 

przyw rócenia lepszych Btosunków z W łochami, od­
działy wając, wywarł także wpływ i na A ustrją . 
Od jakiegoś czasu doradzają organa opinii publi 
cznej w niemieckich prowincyach państw a gabiue 
towi wiedeńskiemu, aby rozpoczął rokow ania wzglę 
dem umowy handlowej, a nawet, aby na nowo za 
w iązał dyplom atyczne stosunki z królestwem. Izby 
handlowe powzięły postanowienia, w których for­
malnie żądają  od anstryackiego m ioisteryum w imię 
interesów m inisteryalnych, aby się polepszyły ich 
handlowe stosunki. Przeciwnie tak  rządow e jak  i 
urzędowe organa gabinetu wiedeńskiego oświad 
czały przy każdej sposobności, że prawidłowe u- 
kłady między oboma krajam i są  niepodobne, gdyż 
rząd cesarski nie ebee uznać K rólestwa W łoskiego.

Ubolewam, że nie mogę zaprzeczyć, iż to, co 
w W iedniu uw ażają za niepodobne, ze stanowiska 
włoskiego co najm niej jest bardzo trudne. Nieza­
wodnie życzyćby należało, ażeby to, co w skutek 
teraźniejszego stanu rzeczy cierpi ludność grani 
czna nad Padem i Mincio, o ile możności można 
złagodzić, a  najodpowiedniejszym  środkiem do o- 
siągnięcia tego celu, byłoby bez wszelkiego w ątpie­
nia przywrócenie dyplom atycznych i handlowych 
stosunków między oboma rządam i. Ale usposobie­
nie, jak ie  powszechnie przejm uje owę ludność, jest 
tego rodza ju ,— a  fak ta  tego dowiodły — że wszel 
kie porozumiewanie się zdaje się je j niepodobnem, 
jeżeli nie je s t zarazem  przygotowaniem do roz 
w iązania spraw y weneckiej. Je s t to na nieszczęście 
jedno  z tych naprężonych i gw ałtownych położeń, 
w których, ja k  to Austrya z doświadczenia nan 
czyć się mogła, zwyczajne reguły zdrowej polityki 
i dobrej adm inistracyi nie dadzą się zastósować.

W enecya odrzuciła wszystkie ustępstwa, wszy­
stkie reformy austryackie, nie żądając niczego 
innego ja k  niezależności; umowa, któraby dla od­
mienienia niektórych taryf i d la nadania prawi- 
dłowszych dyplomatycznych form politycznym sto­
sunkom, w których istocie nie zaszłaby żadna 
zmiana, zdaw ała się przeryw ać sposób ciągłego 
w zm acniania narodowości prowincyj weneckich, 
Bie byłaby dziś możliwą we W łoszech.

Pomimo że dalecy od zw alania z siebie części od­
powiedzialności ciążącej na  nas ze względu na 
interesa owej ludności, zawsześmy się starali o ile 
możności o zmniejszenie trudności stanu rzeczy, 
który nadto poważnym uczyniły nieuniknione za 
gadnienia spraw y weneckiej. Jeżeli godność n as ia  
w kładała na nas obowiązek niewchodzenia w u- 
mowy z powodu tradności formalnej z państwami 
należącami do zw iązku celnego, których rzeczyw i­
ste interesa w niczem się naszym  nie sprzeciw iają: 
to kw estye żywotne, o które chodzi między Au- 
stryą i nami, są  tego rodzaj a, że czynią dziś nie 
dogodną w szelką dyskusyą zm ierzającą do odno 
wienia dyplom atycm ych stosunków , które, o ile 
sądzić m ożna z teraźniejszego usposobienia gab i­
netu wiedeńskiego, trudno żeby ułatwiły pokojowe 
rozwiązanie i któreby mogły mieć tę niedogodność, 
że zdaw ałoby się, iż naprzód rozw iązują te sp ra­
wy. Nie pozostawałoby w ię c —  chętnie to przyzna 
jem y —  nic innego, ja k  postępować sobie z po­
minięciem wszelkiej formy, któraby w iązała poli­
tykę obu rządów, a  tylko ze względu na faktyczne 
polepszenie ekonomicznych stosunków między obo 
ma krajam i.

Jestem  zmuszony stwierdzić, że rząd austryacki 
do dziś dnia nie stanął na gruncie, któryby do­
zwalał dojść chociażby tylko do prostego porozu­
mienia się tego rodzaju.
. W sierpniu udzielono nam  za pośrednictwem przy 

juznego m ocarstw a wiadomości pod względem po­
rozum ienia się „charakteru  czysto lokalnego" — 
jak powiadano —  między władzami weneckiemi 
i sąsiednich granicznych włoskich prowincyj w celu 
ułatw ienia i rozszerzenia handlowych między niemi 
stosunków. Nie potrzebuję k łaść na to nacisku, 
ile nieprawidłowości i niepraktyczności zaw iera 
w sobie projekt czysto lokalnego porozumienia 
między w ładzam i adm inistracyjnem i niektórych 
prowincyj dwu państw , jeżeli jedno i drugie za- 
stósowywa do całego swego terytoryum  to samo 
ustawodawstwo celne i jeżeli przynajm niej jedno 
z nich, ja k  to każdy wie, zam yśla zatrzym ać zu­
pełną jedność adm inistracyjną dla całej monarchii 
bez jakiejkolw iek różnicy między prowineyami.

W najnowszym  czasie uczyniła adm in istrac ja  
austryacka u naszej krok co do istoty równie nie 
podobny a względem formy mniej jeszcze nad i 
jący  się do przyjęcia. Cesarsko - królew ska pre 
fektura skarbow a w W eneeyi w ystósowała d u a  
16 w rześnia 1865 r. notę do m inisteryum  skarbu 
we Florencyi dom agającą się d la  towarów wpro 
wadzonych przez granicę lom bardzkądo Lom bardyi 
i Sardynii postępow ania przyznanego narodom  n j  
bardziej uwzględnionym i to z odwołaniem się co 
art. XV trak tatu  anstryacko - sardyńskiego z roku 
1851, któremu znów nadały moc stypulacye trak 
tatu zuryebskiego. Minister skarbu stw ierdził wpraw 
dzie szczególniejszy rodzaj tego żądania, w szrla 
ko odpowiedział na to w celu oświadczenia, że 
rząd króla włoskiego nie robi żadnej różnicy mię 
dzy prowineyami polączonemi z Królestwem na 
mocy trak tatu  zuryebskiego a  temi, któro do nie,,o 
należą na mocy plebicitow , tudzież, że nie podo­
bna je st między niemi różnica co do zarządu 
celnego.

Będzie można poznać, że było rzeczą niepodobną 
inaczej odpowiedzieć na  tak ie  kom unikacyo, jak ie ­
kolwiek byłoby naw et współczucie rząda króla dla 
obecnego stanu rzeczy interesów pryw atnych u- 
szczerbek cierpiących. W chwili, w której w iększa 
część rządów czttje potrzebę pokoju^ wzajemnego 
porozumienia, lepszych Btosunków między naroda­
mi, chodzi nam  bardziej aniżeli kiedykolw iek o to, 
aby m ocarstw a przyjazne, zwłaszcza te, które spi a- 
wę w enecką, położyły na czele tych, któremi z»- 
jąćby  się m iała Europa w razie zebrania się po­
wszechnego kongresu, oceniły, na kogo szczególniej 
spada odpowiedzialność za nieszczęścia, jak ie  do 
tyczące połączenie obu monarchij za Bobą pociąga. 

Racz pan przyjąć itd. (podp.) Lamarmora.

Kronika miejscowa i nagraniem,
K r a k ó w  16 grudnia. Czy zniesiony Btzn ofclę 

żenią ? ozy nawet amnestya przez N. Pana wydań* 
obowiązuje? Gdzie tam! Rozporządzenia paeportowe 
nie zuBtały nawet zmienione, chociaż ogłoszone, albo­
wiem ajenci policyjni nagabują przechodniów po ulicy, 
aresztują, i to bez żadnej podstawy, prócz własnego 
widzimi się. 1 tak p. Józef St. słuchacz Instytutu te 
chnicznego wracając 14go b. m. o godz. 4tej z wy 
kładów, zaczepiony był na rynku przed księgarnią 
Friedleina przez ajenta policyjnego po cywilnemu u 
branego, który zażądał od niego pasportu. Ponieważ 
zaczęła się gromadzić garstka ciekawych, przeto p. St. 
chcąc uniknąć zbiegowiska, i w obawie, aby nie mnie 
mano, iż dopuścił się jakiego czynu hańbiącego, udał 
się natychmiast z owym „wachmanem", który po d<o- 
dze mówił m u, że go zna dobrze jako powstańca, a 
ohooiaż aresztowany twierdził, że jest z Galieyi ro­
dem, waohman lepiej zapewne wiedział o tem, że tak 
nie jest, że p. St. jest z Królestwa. Zamiast jednak 
udać się z aresztowanym do jego mieszkania, aby się 
przekonać o prawdzie, wachman poprowadził go do 
aresztów policyjnych na .ulicę Kanoniczą „pod tele­
graf" i oddał go tam pod klucz Btrażnika. Bez jadła 
i napoju, bez posłania priepędiił tam p. St. noo oałą, 
i dopiero nazajutrz o 9ej rano przybyły urzędnik po­
licyjny dla zrobienia z nim protokółu, wypuścił g o  na 
wolność. P. St. ma podobno zażądać ukarania wach- 
mana  za gwałt na osobie swojej popełniony.

Dzisiejszej nocy odbywał komisarz policyjny a 
pomocą zbrojną rewizyę w całym domu p. Gołember- 
skiej przy K leprriu pod L. 118 , szukając, jak twier 
dził, obcych osób, których tam jednak nie było.

— Dziś odbyła się w Collegium Juridicum  pro- 
mocya p. Adama Kazimierza HenzL z Łańouta, na 
doktora praw.

—  Wczoraj na ogólnem zebraniu rocznem w da­
wnej ReBnrsie, wybrani zostali na rok 1866 gospoda 
re&mi: pp. Hr. Henryk Wodzicki, Wincenty Wolff, 
Marceli Jawornicki, hr. Adam Skorupka, Mikołaj Kań 
ski, hr. Feliks Mycielski i Henryk Haller; kontrolora 
mi zaś pp. Stefan Muczkowski, Ludwik Heloei i Fran­
ciszek Trzecieski.

—  Wosoraj wobec licznego duchowieństwa skiń 
ozył się okazale tygodniowy odpust Niepokal. Poczę 
cia w kośoiele 0 0 . Bernardynów na Stradomiu przy 
wielkim natłoku pobożnych. Kustosz X. Ścieżka, któ­
ry staraniem swojem, pracą, oszczędnośoią, wsparty 
przyjazną dłonią dobroczyńców, podniósł ten kościół 
z grożącego mu upadku i znacznym nakładem odno 
wił, postarał się, aby nabożeństwo to odbyło się z 
wielką wspaniałością.

—  W dniu 5 b. obchodzili włośoianie wsi Prądnika 
Czerwonego rocznicę poświęcenia budynku Bzkolnego na 
bożeństwem w kaplicy 0 0 . Dominikanów w tejże wsi

W dniu 9 b. m. poświęcono nowy budynek 3zkol 
ny w Raoiborowioach. Po odprawionem nabożeństwie 
X.; Stanisław Giebułtowski, w ikaryusi, dokonał aktu

poświęcenia, na którym obecni byli kan. hon. X. W a­
ligórski probosicz miejscowy, p. Franciszek Steuer 
naczelnik powiatu mogilskiego, dwaj nauczyciele szkół 
sąsiednich i licznie zgromadzeni rodzice. Po skończo­
nym obrzędzie miał do zgromadzonych rodziców X. 
Giebułtowski przemowę, w której skreślił potrzebę 
nauki dla włościan i konieczność posyłania dzieoi do 
szkoły; poczem przemówił p. Naczelnik, wzywająo ro 
dziców do regularnego posyłauia dzieci do szkoły nie 
z przymusu tylko, ale dla korzyści, jakie dzieoi z u- 
częszczania do szkoły odnoszą; nareszcie, [oznajmiwszy 
iż ostatni raz jako naczelnik powiatowy przemawia, 
pożegnał się z nimi.

W przeciągu jednego roku stanęły trzy nowe bu- 
dunki szkolne: w Prądniku Czerwonym, Kościelnikach 
i Raciborowicach.

Ctynimy tutaj wzmiankę, iż w Dąbiu istniała da­
wniej przez długi przeoiąg czasu szkoła. Magistrat 
krakowski, w którego obrębie Dąbie leży, nie poczy­
nił żadnych kroków dla przywrócenia tamże szkoły, 
jakkolwiek jest nawet grunt szkolny.

— Podczas baleta „Wesele w Ojcowie" przedet i- 
wianego w Warszawie d. 13 grudnia, tanecznik Tnr- 
ozynowicz zwichnął nogę.

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie oddają wielnie 
pochwały grze nowego pianisty, który się pojawił na 
horyzonoie muzykalnym. Zapisujemy tu imię je^o 
tem chętniej, iż młody artysta jest polakiem. P . Wła­
dysław Śmietański z Krakowa, syn radzcy tutejszego 
Sądu krajowego, obok studyów politechnicznych odda­
wał się z zamiłowaniem muzyce, kształcąc się ostatnie mi 
czasy w Wiedniu pod Pirkbertem. Pierwsze prted 
niewielu dniami publiczne jego w Wiedniu wystąpie­
nie na słynnych wieczorach kwartetowych Lauba, któ­
re tylko znawców ściągają, a oraz powsaechne pochwa 
ły dzienników, nie wyjmująo fachowych, stawiają go 
już w rzędzie artystów. I  tak, czasopismo Zellaera 
poświęcone muzyce i teatrowi, piste o naszym 
ziomku.:

„Zajęcie tego wieozora skupiło się w grze młode­
go pianisty p. Śmietańskiego, który w sonacie A-moll 
Rubinsteina (ze skrzypcami) pierwszy raz publicznie 
dał się słyszeć. Młody, blady, wątły polak jeBt u- 
ozniem Pirkherta, który słusznie szczycić się może ta­
kim wychowańoem. To przecież zowie się grą na 
fortepianie 1 żywo też nam ona przypomniała Antonie 
go Rubinsteina. Było w niej poznać podebne śmiałe 
wgłębienie się, energiczne ogarnięcie, ton rozległy i 
śp ietem  bogaty, zadziwiającą siłę i wytrwałość, wy 
trawną, pewną Biebie technikę i żywą fantazyę tej 
na wskróś muzykalnej natury. Smietański jest na 
drodze zostania wielkim pianistą. Świetne też i z%- 
zasłużone zdobył oklaski."

Woale nie zimniej rozpisują się o tej grze inne 
dzienniki. Owszem niektóre idą dalej jeszcze, pod no 
sząo przy tem wysokie wyrobienie uozuoia artysty­
cznego, poetycznego ducha, jakim gra jego odznacza 
się tem wybitniej, że wykończoność techniosna zacie­
ra trudności wykonania. Poprzestajemy atoli na do- 
słownem powtórzenia zdania samego redaktora wspom 
nianego czasopisma muzykalnego, który w powyższych 
słowach wydał p. Śmietańskiemu patent artysty.

— Berlińska Borsen Ztg  zamieszoza telegram z 
Hamburga z d. 14 grudnia donoszący, że jakiś ham 
burczyk telegrafował a Dovru1, jako parowiec pooato 
wy osobowy płynący między Dovrem a Calais utonął 
dnia 13go, a on sam ocalał. Innych szozegółów nia- 
miano jeszoze w Hamburgu.

—  W e wsi Steinheim pod Frankfurtem n. M. ko­
piąc fundamenta pod komin przy machinie parowej 
odkryto obfitą złotodajną żyłę, która wydała 16°/# 
czystego 18 karatowego słota. Z tego dowodu poczęto 
na około Frankfurtu świdrować za złotem.

—  W d. 8 b. m. jakiś niewiadomy sprawca rzucił 
w katedrze medyolańskiej bombę na kazalnicę. Bomba 
zgruchotała z jakie 30 stołków, ale nikogo nie zra­
niła, najmoiej zaś kaanodzieję. W kościele tym mie­
wał od kilku dni kazania X. Ghilardi, biskup z Mon- 
dovi i potępiał liberałów, wolnych mularzy i stronni 
ków rządu. Wszelako w tym dniu zastąpił go inny 
kaznodzieja, gdyż biBkup zaniechał dalszych kazań 
otrzymawszy list a pogróżbą. Zaledwie jednak nowy 
kaznodaieja stanął na ambonie, gdy pękła bomba.

—  W ciągu dnia 15 grudnia chwilami padał śnieg. 
Termometr doszedł do — 0°,2 od—  4 W,0. Barometr 
dnia tego szybko postępując w górę, wskazywał dnia 
16go grudnia o godzinie 6ej rano 333'“,7 0 , termo 
met zaś —  2°,4 R. Wiatr przeważnie wschodni słaby

—  W niedzielę dnia 17 grudnia, Sgo Łazarca bi 
skupa; w poniedziałek dnia 18 gradnia, Oczyszczenie 
N. Maryi Panny i S Olimpii.

bowiem : p. Rapacki, panie W olska, M odrzejewska, 
pp. Hennig, Eker, Benda i D eryng — nie zdoła­
ły odnieść skutku takiego, ja k i w innych sztukach 
odnoszą, a  to głównie dla tego, że role ju ż  z na­
tury  swej niewiele dadzą ze siebie zrobić. Naj­
naturalniejsza m alarza E dw arda znalazła bardzo 
dobrego przedstawiciela w p. Bendzie. Z ról ko­
biecych zrobiły co tylko było można pp. W olska, 
i M odrzejew ska; ale z roli Autoniego Ładzickiego, 
głównego bohatyra komedyi, i Makówki nie wiele 
zrobili, naw et pp. Rapacki i Hennig, a pp. Eker 
i Deryng pierwszy w roli Gustawa adw okata d ru ­
gi Bolesława, am atora sztuk pięknych, musieli ty l­
ko wypowiedzieć, to, co im z roli w ypadsło, bo 
z resztą nie wiele mieli do grania. Jałow ość sztu­
ki, pomimo usiłowauia artystów , ciągle na jaw  wy­
stępowała.

— Piątkow y koncert p. Szczepanowskiego ra ­
zem z przedstawieniem  na dochód rodziny artysty 
Delchaua, nie nastręcza nam co do gry artysty  n .- 
wych uw ag pad te, któreśm y zapisali z powoda 
pierwszego, przed kilkom a tygodniami danego, kon­
certu tegóż artysty. Teatr, pomimo celu szlachet­
nego, był nidstety pusty!

N a d e s ł a n e :
Syrop Chitiu z żelazem pp. Grimault et Com. 

ftrmaccntów u  Paryża, urzeczywistnił jedno z najpo- 
żądańszych zidań lekarskich, a jest niem połączenie 
Chiny z żelazem, niepodległe roakładowi żaduemn, t  
jest smaku przyjemnego. Syrop ten, w wielkiej ilości 
w Niemczech dziś używany, oddano pod rozbiór p. 
Profesorowi Kleozyńskiemu, a ten w dzienniku wie­
deńskim Medizinische Wochenschrift a d. 14 pazdz. 
r. b. wyraża się o nim w sposób następująoy:

„ P. Grimault, w połączeniu ze sobą lekarstw czy­
stych a wybornych, był w tem od innych szczęśli­
wszym, że niemi obwinięte niejako żelazo, prócz sma­
ku przyjemnego, ma jeszcze i to do siebie, że prze 
chodzi w krew daleko prędzej, aniżeli wszelkie inue 
preparata żelazne, jakie zwykle aż dotąd po aptekach 
przygotowywano. “

„Syrop żelezisty p . Grimault, jest jednym z pre 
paratów farmaceutycznych najtrafniej przyrządzonem 
lekarstwem żelezistem ściśle naukowem, a rozwiązują- 
cem zupełnie zadanie terapeutyczne długo poszukiwa 
ne, jdkimby sposobem udzielać żelaza wraz z Chiną 
w sposób prosty a jednak przyjemny i nieratący, a 
tem zadowolnić każdego."

(podpisano) Wincenty Kleczyński Przysięgły Są 
dów Wiedeńskich, Chemik Szpitala JCMci i Profesor 
Chemii. 3610— 2)

aby bezzwłocznie przystąpiły do układów o trak ta t 
jandlow y z Włochami. W tych daiach rozesłane 
będą dotyczące okólniki.

K i e l  14 grudnia. Kieler Ztg rozwija myśl, że 
Szlezwik siłąj je s t trzym any, a  Holsztyn zwolna 
)rzygłuBzany usypiającem i środkam i. Jeżeli Au­

strya chce zapobiedz aueksyi, przekonanie o p ra ­
wach kraju  będzie naturalnym  jej sprzym ierzeń­
cem. W Kiel ma być utworzony konsulat austry­
acki.

K o p e n h a g a  14 grudnia. O rgana narodowe 
odm aw iają rządowi praw a zrzekania się północne­
go Szlezwiku.

H a m b u r g  14 grndaia. Hamb. Borsenhalle za ­
mieszcza doniesienie z Valparaiso z d. 8 listopa­
da, które m ów i: B lokada portów chilijskich ogra­
niczoną została do Talcahuano, Tomó, V alparaiso, 
Guyana, [Coquimbo i Coldera. Inne przystanie 
stoją zuowu otworem dla statków  pod pawilonem 
neutralnym. Z Lim y donoszą 8go listopada, że 
Prado z powstańcami zajął 6go tm. Limę i C al­
lao; prezydent Pczet schronił się.

L i z b o n a  14 grudnia. Donoszą z R io-Janeiro 
pod d. 9 listopada: Cesarz wrócił do stolicy, gdzie 
go przyjęto z zapałem . Paragw ajczycy opuścili 
miasto i k raj Currientes. Armia sprzym ierzonych 
posuwa się n ap rzó d ; eskadra brazylijska leży pod 
Tres Bocas. Baron Perredo zam ianowany został 
nadzwyczajnym  posłem w Londynie.

M a d r y t  14 grudnia. Z Am eryki południowej 
donoszą, że pow stanie w Peru ukończone zostało 
po zdobyciu Limy przez powstańców. Zachodzi 
tylko obaw a nieporozumień z H iszpanią.

N o w y  J o r k  6 grudnia. Sekretarz stanu spraw  
skarbu oblicza niedobór roczny na 112 milionów 
dolarów i proponuje, aby kapitał pożyczki 20 le- 
tnićj 5 %  spłacić złotem.

TEA TR. We czw artek przedstawiono na tutej 
szej scenie p ię tio -ak to w ą  kom edyą napisaną wier­
szem przez J a u a  Chęcińskiego pod ty tułem : Po­
rządni ludzie.

Utwór ten, na scenie naszej nowy, autora Szla 
chectwa duszy i „Pośw ięcenia" należy także do 
rzęda tych, które dla przeprow adzenia naprzód po 
wziętej przez autora myśli naciągają  sztucznie rzecz 
całą. Któryś tam  z francuzkich pisarzy poruszył 
podobną myśl w komedyi, którąśm y tu dawniej za 
dyrekcyi p. Pfeiffra widzieli pod tytułem : F ałszy­
wi poczciwcy. Tak Francuzow i ja k  i p. Chęciń­
skiemu chodziło o podniesienie tego zjaw iska 
w życiu spółecznem, że nieraz lodzie nieczystego 
sumienia, nieprzyjaciele uczciwości, byle się masko 
wać umieli, uchodzą za lid z i poczciwych czyli jak 
u p. Chęcińskiego za „porządnych". Ależ boba- 
tyr główny w komedyi, k tórą nam wczoraj przed 
stawiono, je s t p ip ro stu  złodziej, który przyw ła 
szczył Bob e 200,000 zł. sieroty, będących w de­
pozycie u adw okata, do czego mu nastręczyła na­
gła  śmierć tegoż adw okata . Nie tylko więc wviąl 
pien ądze, ale podał w podejrzenie nazwisko pocz­
ciwego człowieka, który się ju ż  bronić nie mógł 
a w dalszym ciągu skrzyw dził przez to Bamo i 
syna zm arłego praw nika, który tak  ja k  ojciec po 
święcił się adw okaturze. Ten sam „porządny czło 
wiek® to je s t główny bobatyr sztuai, nie kończy 
jeszcze na tem, bo kiedy um iera mu brat bez te 
stamentu i zostawia milion po sobie, postanaw ia wy 
dziedziczyć.drugiego brata, i to kalając pamięć jo  
go m atki a swej stryjenki, utrzym ując, że nie by 
ła ślubną żoną stryja. Szczerze [wyznać musimy, 
że typ taki, należący właściwie przed kratk i sądu 
karnego, wzbudzał tylko o d razę; nad tymi zaś, 
którzy uw ażać go mogli za „porządnego" człowie­
ka, tylko litować się m ożna; ale trudno s !ę śmis ć 
tak  z nich ja k  i z bohatyra. Zresztą treści sztu 
ki trudno podać choćby w skróceniu, bo w braku 
rozwoju organicznego rzeczy, trzebaby prawie 
część każdą sztuki w lokącą się przez pięć aktów, 
z osobna opowiadać. W  postaciach brak  życia; 
a  ta  lub owa cecha, więcej zewnętrznie przycze­
piona do postaci, nie tworzy z niej charakteru; 
uzasadnienie po większej części błahe lub sztu 
czue; akeyi praw ie żadnej.

B .ak  ten życia i praw dy spraw ił, że i usiłowa­
nia najlepszych sił naszego tow arzystw a — grali

Przyjechali do Krakowa od 14 do 1 5  grudnia.
HOTEL POLLERA: Budzyński Bunzwentura z 

Lgoty, Tetmajer Adolf z Nowego Sącza, Biliński Sta 
nisław z M łynna, hr. Sołlyk Marcelli z Warszawy, 
hr. Sołtyk Roman jenerał a Tarnowa, Raczyński 
Karol dyr. kopalń z Wiedaia, Wieticbowski J«a u- 
rzędnik ze Lwowa, Domaradzki Władysław notary us» 
z Dąbrowy, Artwiński Mieczysław z Skrzyszowa, Ko­
łatkę Franciszek dyr. lasów z Fiedlandu.

HOTEL SASKI: Konstanty Koźmińaki właś. dóbr 
z Kongresówki, Bonawentura Węgierski z Warszawy, 
Stanisław hr. Ostrowski wł. d. z Kongresówki, Wil 
helm Fischer kupieo z P rus, Aleksander Solaników 
naczelnik kom. z Igołomi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Olszewski Hipolit właś. 
domu, Franciszek książę Woroniecki ze Lwowa, Gint-r 
kupieo z Wrocławia, Tarnau Henryk i Herman wł. d, 
z Dobczyc, F tliks Hałaciński z Myślenie.

TRE80 OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYUH 
w Krakauer Ztg 1 Ga*. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. w Krakowie o rr'* 
pisaniu konkursu na majątek Samuela Eibuschitza, 
komisarz rządowy notaryusz Muczkowski.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. krak. posiadacza skryptu 
prze* Franciszka i Zofią Gostkowskich na sumę 20,000 
złp. w Łętowni d. 21 września 1807 na tychże do 
brach zahipotekowanej, a wystawionego na rzeoz Maryan 
ny, Piotra, Teofili i Joanny Strawińskich, w ciągu 6 
tygodni.— Sąd pow. gródecki Magdalenę Kremicznk 
jako spadkobiercaynię zmarłogo w Gródku w d 3 
maja 1865 Pantaleona Manzsterskiego; kurat. B izyli 
Mielnik; zgłoszenie w ciągu roku.

L i c y t a c y e :  W d. 19 grudnia wydzierżawie­
nie myt, w Dobrowodach (2380 złr.)', w Podhajcach 
(4300 złr.), w Pctutorach (3728 tłr.), w Brzeżanarh 
(5220 złr.), w Janczynie (5600 złr.), w Przemyśla 
nach (4800 złr.), w Koniaszkach (3400 złr.), w Ru­
dzie (3900 złr.).—  W d. 15 styoznia i 19 lut go 
sprzedaż roalnośoi pod 1. 74 na przedmieściu Podgó­
rzu w Przemyślu, cena wy w. 4043 złr.—  W d. 12, 
14 i 18 grudnia we Lwowie sprzedaż sumy 10,000 
zlr. na realnościach pod 1. 112 i 1132/4 tudzież ty< h- 
że realności i fabryki świće stearynowych i mydła; 
szczegóły do przejrzenia u notzryuaza Włodzimi.za 
Dulęby. — W d. 12 stycznia i 15 lutego sprzed,ż 
realności w Stanisławowie pod 1. 201 */4, cena wy w 
3244 tłr .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

C z e r n i o w c e  15 grudnia. Prelim inarz na  rok 
1866 i zam knięcie rachunku z r. 1864 zostały za­
twierdzone. Sejm przedsięwziął wybór wydziału dla 
obm yślenia środków przeciw nędzy.

P e s z t  15 grudnia. Naplo uważa, iż z mowy 
tronowój w ieje w ogóle liberalny duch węgierski; 
użala się jednak na wzm iankę o konieczności re­
w izji artykułów  z r. 1848 na korzyść samolubnych 
usiłowań konserw atyw nych. Nie je s t to zachęca 
jącem. iTonJoświadcza, iż w rażenie mowy był czę 
ścią przychylne, częścią uderzające, a  ta  ostatnie 
szczególnićj w miejscu, gdzie była wzm ianka o re 
wizyi ustaw  z r. 1848. Stan taki nie może nikogo 
zadow olaić: tu rewizya, tam zawieszenie, jedynym  
rezultatem tego jest zawieszenie obu konstytucyj, 
i rządy parlam entarne nie istnieją ani w Wiedniu 
ani w Peszcie. Magyar Vilag widzi w mowie t o 
nowćj politykę honoru. Żaden naród nie może 
mniemać, aby szczęście jego  lab nieszczęście spo 
czywało jedynie w rękach jego reprezentantów. 
Jeżeli um ysł króla i sym patye ludu spotkają się 
ze sobą, szczęśliwsza gw iazda pokieruje wtedy lo 
sami. Lloyd cieszy się z nietajonego nznania nie 
przerwauości praw cćj i w yraża nadzieję, że adres 
sejm u w ęgierskiego pod względem porozum ieli 
się z krajam i za L itaw ą, będzie godnym króla i 
narodu. H im bk  stw ierdza większe zadowolenie 
aniżeli się go spodziewano.

M o n a c h i u m  15 grudnia. Baierische Ztg do 
n i s i :  Rządy baw arski i pruski zgodziły się z so 
bą na projektow anie rządom  Związku celnego,

Wiener Abendpost tłumaczy am nestyę cesarską 
z d. 18go listopada w ten sposób, że takow a obej­
muje tylko osoby odsiadujące karę  lub trzym ane 
pod śledztw em ; bynajmniej zaś nie te, które uszły 
przed śledztwem. Osobom przeto nie objętym a- 
mnestyą nie pozostaje nic innego, ja k  ndawać się 
pojedyńczo do N. Pana z prośbą o łaskę.

Ja k  się N. f .  Presse dowiaduje, punkta przed- 
ugodne trak ta ta  handlowego anstryacko - angiel­
skiego miały być podpisane dzisiaj w sobotę w 
ministerstwie spraw  zagranicznych w Wiednia.

Krążyły w ieści, że w chwili przybycia królowej 
Izabelli do M adrytu, miano zrobić demonstracyę. 
Correspondencia zaprzecza, aby którekolwiek stron­
nictwo miało mieć zam iar ubliżenia królowej. 
Epoca m niem a, że oszczędności w budżecie w y­
niosą około 60 milionów realów.

Wczoraj telegrafowano nam krótką treść, a ra ­
czej parę myśli zaw artych w mesażu prezydenta 
Johnsona po otwarciu kongresu w W ashingtonie 
w dniu 5 b. m. Z tego co przyniósł telegraf, nie 
możaa pozaać, ja k  się zachowa gabinet washing- 
toński wobec M txyku, a to dziś ze względu na 
stosuaki europejskie, najważniejszym  byłoby ustę­
pem tej mowy. K ongres nie dopuściwszy deputo­
wanych południowych okazał, iż nie chce się dać 
m ajoryzow ać, i przeprowadzić zam ierza ustaw o­
dawcze spraw y Unii w duchu zwycięskiej Północy. 
Doniesienia z Nowego Jo rku  wyszłe w przeddzień 
otwarcia koagresn , malowały usposobienie jego 
jako  wojenne.

Donoszą nam z W iedaia, że nadeszła tam w 
piątek wieezór drogą telegraficzną doniesienia u- 
rzędowe do posła am erykańskiego, uw ażają w yj­
ście Francuzów  z prowincyi m eksykańskich Si­
naloa i Chihuahua jako  początek system atycznej 
ew akuacyi M exyku, k tóra m a odbywać się regu ­
larnie wedłog normy umówionej w W ashingtonie. 
Listy otrzym ane od oficerów i urzędników cesar­
skich z Mexyku m alują położenie rzeczy w bar­
wach sm utnych, a  zaufanie u dwora bardzo za­
chwiane. S traty legionów zagranicznych są znaczne, 
a wiele także ucierpieli „ochotnicy", którzy z po­
między internow anych Polaków  w Ołomuńcu, Tel- 
czu i Josephstadt zapisani zostali do ułanów me- 
xykańskicb. Myśl założenia osady polskiej, którą 
żywił Cesarz Maksymilian, a popierali przyboczny 
jego lekarz i adjutant Bolesławski, rozw iała się. 
Ponieważ w pałacu cesarskim  w Lacrom a u b rze­
gów dalm ackich nieustają roboty, przeto okoli­
czność tę w iążą z pogłoskami o wyjeżdzie C esa­
rza z M txyku.

Ostatnia depem Ultgr&flcui „Cimd“
L w ó w  16 grndaia. Na dtisiejszem  posiedzeniu 

Sejmu kom isarz rządow y oznajmił, iż rząd prze­
znacza 500.000 złr. z funduszów skarbowych p ań ­
stw a na wsparcie drobnych posiadaczy ziemi, i 
przedłożył projekt rządow y o terytoryalnym  po­
dziale k rs ju  pod względem adm inistracyjnym . Na 
wniosek Z y b l i k i e w i c z a  uchwalił Sejm wy­
znaczyć osobną komisyę dla zmiany statntn krajow e­
go. P o t o c k i  motywuje wniosek względem ustano­
wienia komisyi dlą reorga jizacyi szkół. S m o l k a  
motywuje wniosek swój względem przeznaczenia 
Lwowa na siedzibę rad zawiadowczych kolei g a ­
licyjskich. W niosek K m i e t o w i c z a  względem 
podwyższenia dyety posłów z 8 na 6 złr. pom i­
nięty został przejściem  do porządku dziennego. 
Dalej obradow ano nad regulaminem.

P e s z t  16 grudnia. Hon dzisiejszy dow iaduje 
się , że Izba wyższa Sejmu węgierskiego zam ierza 
podobnie ja k  w r. 1848 odpowiedzieć w osobnym 
adresie na mowę tronową.

P a r y ż  16 grudnia. W czorajszy wieczorny Me­
morial diplomatique m ów i: U kłady urzędowe mię­
dzy F rancyą i Austryą nad traktatem  handlowym 
zostały we czw artek rozpoczęte. Memorial zapewnia, 
że między Paryżem  a Rzymem rozpoczęły się for­
malne bezpośrednie układy względem przeniesienia 
ezęści długów państwa papieskiego.

L o n d y n  15 grudnis. Dzienniki sobotnie oce­
niają powszechnie mesaż prezydenta Johnsona j a ­
ko um iarkowany na wszystkie strony i zapow iada­
jący  pokój. Lord John Rassell zupełnie wyzdro­
wiał z choroby swojej.

Kursa. W i e d e ń  16 grndaia godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 63 50. — Pożyczka naród. 6 6 1 5 .— 
Losy z r. 1860 8 4 1 5 .—  Akcye banku 764.—. —  
Akcye kredyt. 159*10. —  Srebro 105* 10. — L o n ­
dyn 1 0 5 5 0 — D ukat 5*05.

P a r y ż  16 grudcia. Renta 69.17. — Pożyczka 
austr. 346,25.

Z a łą c z a  się s p ra w o z d a n ie  z lO g o  p o s ie d z e ­
n ia  S e jm u .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
K saw er;;
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H E R M l HERBATA
ZIELONAl! CZA'RNA

z n a k  p a te n to w a n y

(3490-11 ) i 
an  W o l r iLwowie

4ąd»jn

Kurt papierów  i pieniędzy. Waluty. 
, korony

a i n o o i f )  v l  191X1)91/1 
CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1865.

Od Administracyi „CZASO
Za parę dni wyjdzie x

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie 25 cenów.

Zaś w pierwszej pojowie G ru d n ia  rb.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

Arcybractwo Miłosierdzia
i B a n k u  P o b o ż n eg o .

W KRAKOWIE

O bw ieszczen ie .
■"      1.145

W  laeach dóbr rządowych Niepoło- 
mickieh, w obwodzie Krakowskim, nastą­
pi w drodze licytacyjnej, a względnie 
w drodze komisyjnej, sprzedaż drzewa 
na pniu, krzaków i  w ikła, parcelami za 
gotową zapłatę w dniach następujących 
mianowicie: w rewirze 
Niepołomickim dnia 18 Grudnia 1865 r 
w Kole i Grobli „ 20 „ n r

Kolanowie „ 27 „  » »
Stanisławicaeh „ 29 „
Gawłówku „ 2 Stycznia 1866
Bratuczycach „ 4 „ „
Dziewinie „ 8 n » n
Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku­

pienia mających z tern nadmienieniem, 
że pisemne oferty, opatrzone w 10H/o wa" 
dyum, na całe z ręby przyjmują się aż 
do zaczęcia licytacyi ustnej, zaś bliższe 
warunki sprzedaży zostaną oznajmione 
w dotyczących terminach. (3800-3)

Od c. k. Zarządu gospodarczego 
Niepołomice, dnia 9go Grudnia 1865.

Uwiadomienie.
N. 1302. ń ii _____  u •:

W wykonaniu, woli śp. Jana Kwiecińskiego,

w | a u z ^ w . 7 j r a ^ i » e i n ^
■ - -   --------  ■ • - r. do w  KRAKOWIE

I I . S a n d i g
utrzymujący

przy ulicy Grodzkiej, w domu W . Pana 
Aloizego Schwarza.

Zawiadamia niniejszem Szanowną Pu-1 
bliczność, że zaopatrzył sklep swój nowym 
wyborem

(3784-1-6)
da przeto, z —v— - a . . ____ _
winna podań prośbę do Arcybractwa Miłosier- srebrne. 
dzia nąjpóźniej do 31 Grudnia r. b.

Podanie to obąjmować ma następujące po 
świadczenia:

1. Że prosząca jest córką stałego mie­
szkańca miasta Krakowa. I „ , ,

2 . Że jeśt ubogą i dobrych obycząjów. Posiedzenie ogólnego Zgrom adzenia
3. Że zawarła małżeństwo w parafii Nąj- Członków  Tow arzystw a ku podniesieniu 

świętszej Panny Maryi w czasie od Igo Sty-1chowu koni, w d zien n ik ach  zapowiedziane

Odezwa.

cznia do 3 Igo Grudnia 1865.
4. Świadectwo z kantoru służących wyka 

żujące dobre sprawowanie się w służbach, a 
a wreszcie, jeżeli służbami nie trudniła się,

5. Śniadectao wiarygodne przez dwóch o- 
bywateli wydane, przekonywujące, że w do­
mu rodziców lun krewnych była przykładną 
w pracy i dobrych obyczajów.

Kraków dnia 28 Listopada 1865.
Pod starszy Arcybractwa: 

Ludwik Helcel.
Teofil Zawisza  

(3758-1-3) Sekretarz

Nakładem
JULIUSZA W ILDTA

w K r a k o w i e
wyszły z d ruku  i są do nabycia po 

wszystkich księgarniach:

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  
na rok. 1806 . 80 c 

dto niniejszy . . . .  30
dto kieszonkowy . 24

^ ^ ^ " B io r ą c y  1 2  egzem plarzy, otrzy­
m ają 25  odsetka. (3638-6)T|

W Księgarni 

J. K. Żupańskiego
w Poznaniu,

w yszło illustrow ane w ydanie:

„Pieśni o Ziemi naszej,“
ozdobione 8 ma stalorytam i, kompozycyi 

Kossaka. (3759-2 3)T

O bw ieszczen ie .
L. 680 -------------

W  Domu przytałku i pracy, pod L. 80 na 
Piasku, przyjmują się: 1. Roboty kobiece,
jako to : szycie koszul grubych, prześciersdeł, 
poszewek, obrębywanie chusteczek, obrusów, 
serwet, ręczników, niemniej szycie worków, 
wańtuchów, sienników, i ścierek, tudzież ro 
bienie skarpetek i pończoch. —  2. Roboty 
krawieckie, ordynarniejsze i reparacye na dąie 
i od sztuki płatne. —  3. Roboty szewskie tak 
męzkie jak i damskie, również na dnie lub 
od pary płatne. — 4. Skubanie i czyszczę 
nie włosia, eraz skubanki z płatków jaawąb- 
nych i płóciennych. —  5. Darcie pierza gru­
bego i cienkiego. —  6. Wiaderka słomiane 
do gaszenia ognia gotowe i na obstalunek 
wyrabiane. — 7. Wyroby słomianek różnego 
kształtu i ceny do wyłożeniz posadzek ko­
ścielnych, schodów itp. — Wyroby introliga­
torskie, a mianowicie: teki. lusterka, pudelka, 
piórniki itp , które się wedle potrzeby na ob­
stalunek wyrabiają. — 9. Wyroby pręciane 
koszyków, ducek do węgla i koszów piec 
nych. — Wyroby krąjczane —  i 11. Zna­
czenie bielizny atramentem chemicznym. — 
O cenach powyższych robót i wyrobów, Kan 
celarya wiadomości każdego czasu udzieli.

Kraków d. 18 Listopada 1865 r.
(3753-2-3)

BAU des CORDIUERES • dylierówf podług
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psnó się jnż za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do­
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w K r a k o w i e  w aptece W %o Brunona Miczyń- 
skiego. (3613-8)

1 1 0 0 0 0  ta l. w  sreb r.
jak najwyższa wygrana.

Tylko 3'fz w *>• 0
kosztuje

oryginalny los udziałowy P ań stw a
na iuż

dnia 20 Grudnia r. b.
rozpoczynające się ciągnienie

poręczonego od wysokiego tutej­
szego Rządu 

najnowszego wielkiego
Losowania pieniężnego.

C ały kap ita ł zakładow y spłaca się 
w przeciągu czterech m iesięcy za po 

mocą w ygranych.
W szystkie  num era bez w y ją tk u  z o ­

staną  wyciągnięte.
Pomiędzy 14.800 wygranemi, znajdują się 
główne trafne po talarów 110.000, 
S 5 ,O U O ,  — S O .O O O , — S 0 . 0 0 0 ,
05.000, — 00.000, — 50.000
30.000, — 85.000, — 80.000, — 
15.000 ltd. itd.,— fctóre niewąt­

pliwie wygrane być muszą. _
a m  ó w i e n i a  u sk u te c z n ia ­

ją  się za  n ad esłan iem  należy to ści, 
a  za razem  d o łą cz a  s i ę ’ b e  z p ł a t ­
n ie  je d e n  eg z em p la rz  p la n u  g ry . P o  
u k o ń cz o u em  ciąg n ien iu  o trzy m u je  
k a ż d e n  u d z ia ł b iorący  u rzęd o w y  w y­
k a z ,  a w ygrane p rz e sy ła ją  się go 
tów ką. (3729-3) T

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, uprasza się « JaU najpręil- 
8H- udawanie się wprost pod adre
Bem: L. Steindecker - Scblesinger,

Bank- et Wechsel-Geschaft 
in Frankfurt am. M.

oraz
Najkorzystniejsza Kasa oszczędności dla każdego.

Jak  można e«oje pieniądze ja k  najlepiój ulokować, a przytem  stać się 
m ajętnym  człowiekiem ? T rzeba kupić sobie c. k. au stiyack i

Los premiowy na 100 zlr.
z froku ISliJ  

w kantorze wymiany KAROLA SP1TZERA
w Wiedniu, Wollzeile Nr. 27, 

w ten  sposób, że się jak o  zadatek zaraz płaci tylko 10  złr., reszta 
w kw ocie 9 0  złr. spłaca ślę w m iesięcznych ratach  po 5  złr.

Łecz jakaż jest korzyść przy tern?
1. Gra się jnż podczas wpłaty rat w 7 ciągnieniach, a najbliższe ciągnienia 

nastąpią już dnia Igo Marca, 15go Kwietnia,
Grudnia, w których zostaną wyciągnięte

Ciqgliieilinui, n uojuiibobb , Y —
Igo Czerwca, Igo Września i Igo

wygrane po 250.000 złr.
dto po 200.000 „ 

wygrana na 220.000 „ 
wygrane po 50.000

Senat Krakowski dnia 3 Kwietnia 1838 
Nr. 6895 zatwierdzonym, dochód od całego 
szczupłego majątku na posagi dla ubogich 
córek stałych mieszkańców miasta Krakowa! 
za mąż idących przeznaczył; , ^

Arcybractwo, stosownie do iistawy fundusz I ^

przedmiotów złotych i srebrnych,
bytem za duszę śp. Kwiecińskiego w kościele I; 8p rzedawać będzie po znacznie zniżo- 
parafialnym Najświętszej Panny Maryi żało 1 ny Cj, cenach, a mianowicie poleca zegarki 
bnem Nabożeństwie, nastąpi losowanie o po- praw dziw e Genewskie złote i srebrne naj- 
sagi między kandydatkami, które w ciągu ro- n0wszego fasonu, łańcuszki złote dla męż- 
ku to jest od Igo Stycznia do 31 Grudnia I czy zn i dam , pierścienie, szpilki do sza- 
1865 r. związek małżeński zawarły.— Każ-1 lików, branzoletk i w najnowszym  guście, 

przeto, z zapisu tego korzystać chcąca, | broszki, kolczyki i najrozm aitsze wyroby 1

3 wygrame po 25.600 złr.
7 wygranych po 15.000 „
8 'dto po 10,000 #

12 dto po 5.000 ,,
2. Musi każden los na 100 zlr. wygrać najmniej 140 złr

i 3 Ponieważ przy dalszem podwyższeniu się k u r s u  nie byłoby mozliwem sprze-
I .dawać losy te ha raty po cenie tak taniej, należy się z zakupnem tychże spieszyć.
I 4. M iin a  sobie W ten sposób jak najłatwiej kapitał uzyskać.

3. Otrzyma każdy xamawtajacy w Cłrudmu, jaKo 
premią, promessą losów kredytowych; na Utorą dnia * g o  
Stycznia mażna wygrać z łr . 250.000.ffiBSTTamże są do nabycia prumesy losow kredytowych po zlr. 4.-4pąjf 

Raty mogą być spłacone podług upodobania i pierwej. Polecenia przyjmują 
sie tylko frankowane i uprasza się przesłać tylko następujące kilka w erszy :

Herrn Carl Spitzer’s Wechselstube in Wien** Wollzeile Nr. 27.
AU Angabe auf S tlick ................ der k. k oskr. P.am er.-Lose vom Jnhrd 18*4 n i

100 Gulden sen de ich Ihnen anbei Gulden . . . . und verpflichte ich mich, den Rest 
von 90 fi. in monatlichen Raten von 5 11. abzuzablen. Ferner lege ich bb kr. alb 
Stempelgebtthr bei.“ 1 • 11 “  (3796-V3)T

Karol Firlej
w Sheffield w Anglii,

poleca wszelkie w yroby stalow e opatrzone jego firm ą: „ ł f .  F. B ie la ń ­
sk i ,  Sheffields*  jako to ;

stal, pilniki, piły, dzwony, noże do sieczkarń, ko­
sy, sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze

wszelkiego rodzaju,

noże stołowe, scyzoryki, brzytwy itp.
Utrzymują S k ład  powyższych tow arów  i przyjmują zam ów ienia na wszelkie 

maszyny rolnicze i fabryczne, jako tćż inne w yroby i tow ary angielskie:

W  K r a k o w i e  pp. Tom asz Górecki i Dom Komisowy Emila Artla, we 
I L w o w i e  Dom Komisowy T. Niewiadomskiego i W. Semetkowskiego, w P r z e m y ­

ś l u  J  Pomiankowska , w S t a n i s ł a w o w i e  E . Sawicka, w Z a l e s z c z y ­
k a c h  Jó ze f Kódrębsh. • i( (1334-19) r

K. B A Ł Ł A B A N  |

na 15y Oirudnia, z powodu nieprze-j 
widzianój przeszkody, odroczone być mu­
si na 2 2 g i  Stycznia 1866. 

Przedmiotem obradowania będzie: 
reorganizacja Towarzystwa; 

zatem Komitet zaprasza uprzójmie szano­
wnych Członków do jak najliczniejszego 
zebrania się we Lwowie na dzień ozna­
czony.

Posiedzenie odbędzie się w kancelaryi 
Towarzystwa o godzinie l i t y  rano.

Od W ydziału gal. Towarzystwa ku pod­
niesieniu chowu koni.

Lwów dnia 13 Grudnia 1865.
(3104-1-3)

ZIELONA

w
przy ulicy Halickiej pod L. 296 

m 7 W  » S !,>I Ł  ^ Ł 7 W  W W
poleca swój obfińe zaopatrzony

H A N D E L  K O R Z E N N Y ,
j a k o  t ó i :  u

l f l a r v i l i l t y : W ęgórz m arynow any, Minogi, K aw ior astrachańsk i, Ro- 
lada z w ę g o rz a /S a rd y n k i rosyjskie i Sardynki w oliwie z N anieś, 

rtliestwa: Szynka W estfalska i dom owa, Salam i w ło s i e  i w ęgierskie. 
Sery: E m en ta lsk i, S trachino, N eufszatelski, Lim burski, S chw arzenber- 

ger Hollenderski, G ro y er i Bryndza.
Porter angielski i Piwo czarne . ,
wina: Szam pańskie w różnych gatunkach , F rancuzk ie , W ęgierskie

A ustryackie. t '
|C osolisy krajow e i Likw ory zagraniczne,

Także uk ładam  się na obstalunki półlllisfet na w ieczory lub
śniadania z różnych m arynat i mięsiwa.

O bstalunki na W ł o s k ą  S a ł a t ę  lub na m ięsiw a, upraszam
uskuteczniać dnienfLlpierwej. .

Gróz polecam  Herbatę W dobrym  gatunku , fuu t po złr. 1 .50 ,
2 , 2*50, 3 , 4 , 5  i 6 w. a.

R a w a ' p o  cent. 6 0 . 76 , 8 0  8 4 , Jaw a żółta po 76, Jawa złota

8 4 , Moka 9 4  centów . . .
t Polecając się łaskaw ym  w zględom  w ysokiej p ła c h c ie  i s ^ > owneJ 

Publiczności. C3724-4 )T B • B d l f t t O f l # ! ,

STROP CHINY I ŻELAZA
PP. 6rr i m a u l t  S  O.

A p t e k a r z y  w P a r y ż u .

"Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" ( z u m  Storch) w Wiedniu.
Trosze zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za- 

Iw ierający, dla rozróżnienia od podobnych1 innych wyrobów, opatrzony gest m oją  marką ochronną.
1 nV\ Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 2 5  cen t wal _a

P ro sz k i te  u z y sk a ły , p rze z  sw ą n a d z w y c z a jn ą  w n a jro z m aitsz y ch  w y p ad k a ch  u d o w o d n io n ą  sku teczność  m ie-

Im a ty czn y c h  rw an iach  cz łonków , n iem nić j p rz y  sk łonności d o  h is te ry i, h i, o  o n d ry i d łu g o  trw a ją cć j, do wym  o , p.,
<z najlepszym  skutkiem  używ ane by ły  i dzielnem i się okazyw ały,,, * j 
! i Skład tego proszku utrzym ują:

D r. Satviczetvslei a p tek a rz  i pan  91. Jaw orniclei, we
9Iiliolasch i p . J .  V. K lein *  w dow a i Gebhartl.

w HuBiatyqie p. G. Michałowic*

Krakowie: pan

| w Biały Kćlera apt. i J . Bergera 
Bochni p. P. Niedzielski. 
Brzeżanaćh p. Józef Śminkow- 
ski ip. B, Faitenbecht.
Brodach p. Fr. Deckert. 
Bnczaczu p. J. Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródka pj. A. Tomaszewski.ku p.

Pl

Jagielnioy p. J. Fischhach. 
Jarosławiu p. J. .Rehm.
Kalisza p. S. Hildebrand, Jabi- 
kowski, Radoliński i Spółka. 
Kołomyi p. W. Knpfermann.

, Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
, Limanowi e p. A. Miiller.
, Manasterzyskach p. J. Lipschitz 
, Nasiczy p. A. Mornyck.
, Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowd.

w Nowym-Targn p. G. Laner. 
Oświęcimie p. W. Polaczek. 
Podgórzu p. S. Scblesinger. 
Przemyślu pp. F. Geidetsihka 
i Syn i p. E. Machulski 

, Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
, Radoszynie p. W. Rosch.
, Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
, Samborze p. Kriegseisen.
, Sanoku Jaklitsch wdowa.
, Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotawski.
,  Suczawie p E. Botczat.
3 Szcżyrzecach p. J. Pełka.
B Tarnopolu p. A. Morawotz.
„ Tarnowie p. J. Jahn. 
j, Toruniu p. A. GieMziński.
„ Tnrce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. Wani i Spółka,
„ Wadowicach p. Franc. Foltm.
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.j 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Lekarstwo to jest płynem przeźroczystym i przy­
jemnym, łączy w sobie dwa środki ze wzmacnia­
jących i tonicznycn, jakie posiada sztuka lekar­
ska, najpotężniejsze: żelazo, co jest krwi zasadą, 
— i chinę środek toniczny potęgi najwyższćj. Pre­
parat ten jest pierwszym w swym rodzaju, w któ­
rym połączenia obudwóch substancyj jak naj- 
pomyślnićj dokonano. Lekarze tacy, jak : Arnal, 
Rayer, Trousseau, Velpeau, przepisują codzien­
nie Syrop ten jako środek najdzielniejszy prze­
ciw krwi niedostatkowi, równićż w wypadkach 
wszelkich, gdzie idzie o przywrócenie sił pod­
upadłych i niknących, co widać zaraz z blado­
ści niezwykłśj, limfatyczności, bólów żołądka  
a ztąd' niestrawności, z niewczesnych u  kobiet 
regularności, zołzów  i późnego rozwoju ciało- 
tworu u młodych panienek.

Syrop Chiny wznieca apetyt, pomaga trawienie, 
ożywia siły; zaleca on się starcom^ a szczegól­
niej osobom, co przychodzą do zdrowia, jako śro­
dek potężny, a nigdy zażywającym go szkodzić 
niemogący.

P r e p a r a t  t e n  sam znajduje się jeszcze i 
kształcie wina bardzo przyjemnego, pod na­

zwą; Hiao Chiny i ż e l a z a  p. fh r im a u lt.
Używa się już to w gorączkach zapalnych, już 
to we febrach, tak zwanych zimnicach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
B runona Miczyńskiego  i Redyka;  w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych p. Galle-goi 
we Lwowie w aptece p. Zygm unta Rukera  i 
B erlinera ; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Poznaniu w aptecep. Elsnera. (360S-5-3i)

•wa wuuwtt. i i  • •
( Pow yższe firmy przyjmują także zamówienia na; |jgg

ra w d z iw v  Olćj t r a n o w y  z w ą tro b y  m ię tu so w e j

j wyrzuty skórydej (ten najczystszy i najskuteczniejszy zć wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków 

“  KaŻ C ena eałój bu felk i 1 z łr. 80 cent. _  pół b u te lk i 1 z ł r ,  w. a. w raz z in s tru k c y ą  u żyw an ia .

Ogromne powodzenie tego środka .pochodź 
z jego własności doświadczonych^ sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz: 
Najznakomitsi lekarza w Paryżu zalecają Papier 
Wiinsi na katary, grypę, zapalenie (jąrdta, roz­
drażnienie naczyn oddechowych (bronchites), 
reumatyZmy w lędźwiach  i nerwach biodro­
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia, jak również nie wymaga dyety.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. B ru ­
nona Miczyńskiego-, w W a r s z a w i e  w skła­
dzie materyałów aptecznych p. Galie.

(3601-7 24T

K r a b ó w  16 grud. 
Srebropol. st.zai OOzł. 

l i „ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.lOOzlr. 
Ruble ros. za 100 rar. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 tal 
Srebro nowe austr.. 
Dukat w ażny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały roayja. 
Listy galio. nowe z k.

,  , ,  stare „
Jblig. indem. , 
Ak. k.g.bez k. idyw.

żądają płacą

113 110
121 118
86 \ 84 >

486 476
140 137
96 95

l 59 t 56
106 ‘ 105 (
5 10 5 —
8 55 8 40
8 80 8 65

69 50 68 50
73 75 71 75
69 25 68 25

190 187

W  i e d e ń  16 gr. (L
5{ Metaliki . . . .  
5» Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

t kred. 
Losy 5 | z r. I860 . 
Srebro . . . ,  .
Londyn 10 łnt sz er. 
Dukat pojedynczy.

złr. oeut 
63 15 
66 30 

764 - 
158 30 
84 5

l(«p 25 
105 30 

5 7ł

Wiedeń 14 grud-

5{ Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Aus. 

czeskie 
węgiers. 
ch‘or. ib. 
galioyjs. 
buków.

„ siedmgr. 
L is ty  zastaw ne:

5{ Bankunar. losow. 
4{ G alioyjskie.. .

{ Węgierek, los. 
Boden Cr. aą^r. 

_ jźy czk i loteryjne. 
Losy poży. z r. 1839 

;  .  1854
n . 1860
1 * 1804Como-Rente
Kredytpwe 
tryest na 4 i t 
łegl. par. na D.
Ks. Estelhąz. 
Księcia Salin 

Palty

żądają płacą

59 55 59 45
66 35 66 26
63 20 63 —1
83 — 82 —
87 60 86 50
70 50 69 75
72 — 71 —
68 30 67 8 )
67 - 66 50
65 50 64 75

87 90 87 80
67 50 67 -
75 50 75 25
93 - 91 —

140 50 139 50
81 25 80 75
84 10 84 -
77 70 77 50
18 25 18 -

120 25 120 -
109 50 109 —
76 - 75 50

68 - 64 -
26 50 26 —
22 21 —

Losy ks. Klary . .  .
, hr. St. Geńoił .
, nriasta Budy . .
, ks. Windischgr.
, hr. Waldstein .
, hr. Keglevioh .
, Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
,  zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej 
„ Południowej 
„ Galicyjskiej , . 

Czerniowiee.zwpł. 50* 
Kursa zagraniczne. 

(S mlmiąoMns)

tinstiar. X00 ó $
ugsg. lOOzł nr. 

Berlin lOOt a l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb-100 mark. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.

piso*

23 50 23 —
22 50 23 —
21 50 21 —
Il5 50 15 —
17 - 16 -
12 50 12 —
12 50 12 —

765 - 763 _
158 40 158 20
444 — 443 -
165 10 164 90
176 70 
723 —

176 50
121 50

109 50 109 -
179 - 178 —
183 10 187 90
67 - 65 -

88 60 88 50
-

88 60 86 66
79 - 78 80 

m  30105 30
43 10 42 10

dukaty nawagę

Napoleondory . . . 
8uwereny
F ry d e ry k i................
Łuidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Taibiry związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

l iw ó w  14 grudnia

Dukat . . . .  ;
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. ą.

n n . _ Ul. k.
Obligi indem. Y kup. 
Akc. kol. gal. b. kup

b.
6 8> 
5
5 6
8 51J 
15 25 
8 93 
8 68 

10 68 
8 75 

i()6 60 
106 60 
1 60 
1 57 >

5 11
8 76 
1 66 
1 59

67 77 
70 56
68 27 
189 50

5 7;
5 U  
a -U  
8 5fy; 
15 lu 
8 83 
8 63 

10 63 
8 70 

106 25  
106 - 
1 59 
1 17

5 05 
8 63 
1 63 
I 57 

67 33 
69 99 
67 67 
187 50

W s n i .  14 grud 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zaBt 111 okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akeyo kolei żel. 

warsz. bydgo. „ 
Pożyczka loteryjna

82 68 

12 76

70 25 69 25 
U l  25'ioo 75

W r i .p ł  14 grud. 
Banknoty anstryao. . 
Polskie bilety bank .

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4", 

3 *n » » 'ł t
Obligi kolei krak.-szl.

15 grudnia 
Renta 3*', .

L o n d y n  14 grudn
Konsole . . . .  .

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
Krakowa do W iednia  7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia  8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki U  rano 

«, Wiednia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  U  rano,
z Granicy  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 215 po południu, 
z iSzczakowy do Krakowa  2.51 po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa  5.16 rano; 5. 20 wieczór. 
i  Przemyśla  do Krakowa  9 rano 
z Wieliczki do Krakowa  5-40 wieczór, 
z Mysłowic  do Krakowa  1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa  z. Wiednia  9.45 rano; 7.45 wieczór — z IFro- 

cławia  i W arszawy o godzinie 9.45 rano; z M y­
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa  2.5l 
po południu; 6.11 rano — z ’ Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8 29 rano; 8.36 wieczór, 
do W iednia  z Krokową  5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa  12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa  11.42 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.
Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


